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"WARUNKI PRENUMERATY: 
PRENUMERATA miejscowa a odbie­
raniem numerów w admtnlstr. ..Echa*. 

Odnoszenie do domów 40 gr 

Kantu l^graoJ^M "« Jt •» ST. 
Artykuły nadesłane bex oznaczenia ho­
norarium uważana aa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno otytych jak 1 od­
rzuconych, redakcja nla zwraca. 

Rok XIII Nr. 145 <4dź środa 26 maa 1937 r. 

efcNY OGŁOSZEŃ: 
rrzea tekstem Lj. 1-eza strona 40 gr. 

ta w. m-m 1 tam. str^5 lam: w tekście 
40 gr., nekrologi 26 gr.. zwycz. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobna 12 gr: sa wy-
raz. dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L.30 gr. dla 
bezrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowa 
-> 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne | trójkolorowa o 100 proc. drożej, 
ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zt 
>ny ogłoszeń niedzielnych aa o 26 proe 

droższe. 
£a 1 w. mm. w 1 lamie azer. 10 mm. 
'strona S łamów), w wydaniu prowin­
cjonalnym 76 gr. Za termin druku 

I treść ogłoszeń administracja 
al* odpowiada. P. Ł O. Nr 602.880 
Opłata pocztowa olszcaona gotówka, 

Młodociane ofiary u p a ł ó w W l C k S I C W U g r a B C 

Trzech uczniów utonęło w Wiśle "' ™ 
Tragiczne skutki lekkomyślności 

WARSZAWA, 26.5. — Na Wiśle uto­
nęło wczoraj trzech uczniów podczas wycie 
czki szkolnej. 

Dwu 14-Ietnich chłopców nie stosując 
Się do kategorycznego zakazu kąpieli we­
szło do wody i utonęło. Ich kolega, który 
nuc i ł się na ratunek, utonął również. 

Wczoraj o godz. 8-ej rano kilkudziesię­
ciu uczniów i kilkanaście uczennic 6-go i 
7-go oddziału publicznej szkoły powszech­
nej nr 1 w F.alenicy wyruszyło pod opieką 
nauczyciela p. Aleksandra Senktasa i na-
uczyciełki p. Irerjy Oaładykówny na odle­
głe o 3 kim wybrzeże Wisły. 

Kierownik szkoły zapowiedział uczniom 
kategorycznie, iż pod żadnym pozorem 
nie wolno im wchodzić do rzeki. Zabrano 
ze sobą przybory do siatkówki, by spę­
dzić kilka godzin nad Wisłą na grze. 

Dwu uczniów 7-go oddziału Szlama 

P r e z y d e n t R o o s e v e l t 

chorg na grupę. 
WASZYNGTON, 26. 5. — Prezydent 

Rooscvclt przechodzi lekką grypę. Wszy­
stkie przyjęcia i konferencje zostały odwo­
łane. 

Zgon dr. Karola Kramarza 
pierwszego p r e m i e r a Czechosłowacji 

PRAGA, 26. 5. — Dziś rano zmarł w 
Pradze znany polityk czeski, pierwszy pre-
Jmier republiki czechosłowackiej dr. Karol 
Kramarz, przeżywszy lat 76. 

iizył« 
Siedem osób z a b i i u c l i 

BUFFALO CREEK' (St. Colorado), 26. 5. 
•— W obóz wojskowy w którym przebywał 
pułk saperów uderzył piorun. Porucznik i 
6 żołnierzy zostało zabitych. 30 przewie­
ziono do szpitala. 

Kempner syn radnego gminy i Jakub Ber 
nard, syn krawca nie posłuchało zakazu. 

Nie umiejąc pływać postanowili zaim­
ponować kolegom pokazując, iż potrafią 
utrzymać się na wodzie. 

Trzymając się wypełnionej powietrzem 
dętki do piłki niepostrzeżenie weszli do 
rzeki. 

Kilkanaście metrów od brzegu ciągnie 
się w tym miejscu płycizna. Urywa się 
ona nagle, by ustąpić miejsca 6-mł rcvej 
głębi. 

Chłopcy wpadli w głębie. Dętka wy­
sunęła im się z rąk. Zaczęli tonąć. 

Spostrzeżono wypadek. Nauczyciel sko 
czył do wody. Za nim pośpieszył na ratu­
nek kolegów, umiejący pływać, Rachmil 
Kopyciński, syn stolarza. 

Pochwycili wprawdzie jednego z to­
nących za ręce, lecz wskutek silnego prą­
du i wirów sami zaczęli również tonąć. 

Wówczas to jeden z chłopców, obser­
wujących w przerażeniu tragiczny prze­
bieg wypadków, uczeń 7 oddziału, Rubin 
Nachsztem, krzyknął: 

— Ratujmy kolegów! Nie pozwólmy 
im tonąć! 

Mimo, iż nie umiał pływać, skoczył do 
rzeki. I on utonął. 

Nauczyciel i Kopyciński ostatkiem sił 
zdołali dopłynąć do brzegu. P. Senktas 
zemdlał. 

Dzieci zaalarmowały tymczasem poli­
cję. Rozpoczęto poszukiwania zwłok. — 
Wkrótce wydobyto Nachszterna. Dwu po­
zostałych nie udało się odnaleźć. 

WARSZAWA, 26.5 — W dniu dzisiej­
szym w I-szym ciągnieniu padły główne 
wygrane na n-ry: 

10,000 zł. — 186520 
5,000 zł. — 58502 110708 
2,000 zł. — 1034 66135 72635 72859 

142790 144858 78628 107438 114562 
14789o 160916 175652 

1.000 zł. — 39378 45844 45988 50648 
59900 69464 74175 75026 82163 92931 
120110 126527 179248 179730 184390 
186068 189065. 

-oOo-

Z pobytu królewicza Michała w Polsce. 

Syn inspektora s k a r b o w e g o 
utonął w rzece Warcie 

WIELUŃ, 26. 5. — W dniu wczoraj­
szym udała się na wycieczkę grupa mło­
dzieży z miejscowego Gimnazjum Bisku­
piego, przy czym dla wypoczynku zatrzy­
mano się nad rzeką Wartą w Konopnicy. 
Od grupy odłączył się z paru kolegami 17-
letni Antoni Grzybowski, uczeń klasy szó­
stej. Chłopcy, mimo zakazu opiekuna wy­
cieczki, postanowili wykąpać się. Grzy­
bowski, nieumiejący pływać, trafił na głę­

bię i zaczął tonąć. Na pomoc rzucili się je­
go koledzy, ale w czasie ratowania byliby 
sami również potonęli. Grzybowskiego wy 
dobyto ostatecznie po 20 minutach, nie da­
jącego już żadnych znaków życia. 

Topielec jest synem inspektora skarbo­
wego, który niedawno stracił tragicznie je­
dyną córkę. Wypadek wywołał w społe­
czeństwie wieluńskim przygnębiające wra­
żenie. 

Pertraktacje z majstrami Widz. Manufaktury 

Każdy dzień przynosi inne propozycje. 
• znaj-,przeszli na zapomogę, 

składania wizyty P. Marszałkowej Aleksandrze Piłsudskiej. 

Trzeci lotnik niemietki skazany na śmierć 
dowania zatargu z 
tkalni „Widzewskiej Manufaktury' 
duje się na dobrej drodze. 

W związku z wysuniętymi propozycja­
mi ze strony majstrów, aby nastąpił po­
dział pracy w ten sposób, źe po wyczerpa 
niu się okresu upoważniającego do korzy-

Minister Kaliński w Sieradzu 
Lustracja biur poczty. 

SIERADZ, 26. 5. — Onegdaj wieczorem 
przybył do Sieradza minister poczt i tele­
grafów Emil Kaliński w towarzystwie dy­
rektora okręgu poczt i telegrafów w War­
szawie inż. Karola Zuchowicza, naczelnika 
Wydziału Organizacyjnego Poczt i Tele­
grafów dr. Goduły, kierownika oddziału 
organizacyjnego dyrekcji Zenona Lipińskie 
go i osobistego sekretarza. 

Minister zlustrował biura pocztowo-
tclekomunikacyjne w Sieradzu interesował 
się obrotami itp. W końcu minister Kaliń­
ski wyraził uznanie naczelnika poczty w 
Sieradzu Lachowiczowi, za wzorowe pro­
wadzenie urzędu. 

Minister Kaliński około godz. 22 m. 30 
udał się w dalszą drogę do Kalisza. 

W dniu jutrzejszym ukaże się na łamach „Echa" 
n o w a n i e z w y k l e s e n s a c y j n a p o w i e ś ć 
M A R I I H E M P E Ł - G I E R D A W Y 

^ p. t. " 

BRZEMIĘ L O S U 

k . ^ ^ ^ ^ 
• Michał żegna się z . rezydentem I U J . w czasie fkl.Klania wizyty pożegnalnej na 
Garnku Królewskim. Asystuje dyrektor protokółu dyplomatycznego Romer 

Propozycja ta nie została przyjęta 
przez firmę, która ze swej strony zapropo 
nowała: przyjęcie wszystkich do pracy z 
tym, żc majstrom na tkalni nie będzie pła 
ciła, że te tygodnie w których nie pracują 
oraz za czas w którym nie przyjdą do 
pracy. 

W związku z tym w dniu dzisiejszym 
odbędzie się w Inspekcji obustronna kon­
ferencja. 

DZIŚ ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
RZEŹNI. 

ŁÓDŹ, 26. 5. — W związku z zatargiem 
między parcownikami Rzeźni Miejskiej (In­
żynierska 1) a dyrekcją tejże na temat za­
warcia umowy zbiorowej, wobec odmowy 
przeprowadzenia jakichkolwiek pertraktacyj 
ze strony dyrekcji, Klasowy Zw. Zawodowy 
zwrócił sie do Starostwa Grodzkiego z proś­
bą o interwencję. 

Dziś w godzinach popołudniowych odbę­
dzie się ogólne zebranie pracowników rze­
źni. O ile interwencja Starostwa nie odnie­
sie skutku, istnieje możliwość proklamowa­
nia strajku. Decyzja ma zapaść na dzisiej­
szym zebraniu. 

SALAMANKA, 2G.5. — Kwatera głów­
na powstańcza donosi, że w dniu wczoraj­
szym nie zaszło na frontach nic godnego u-
wagi, poza frontem biskajskim, gdzie od­
działy powstańcze umocniły zdobyte w 
dniach ostatnich pozycje. Na stronę wojsk 
powstańczych przeszło 70 milicjantów rzą­
dowych z bronią i amunicją. Na odcinku 
Dima przeszło na stronę powstańczą 173 
osób cywilnych, a na odcinku Du.r.ngo 250. 
Lotnicy powstańczy zestrzelili samolot, r.ą 
dowy. 

NISZCZENIE POZYCYJ NIEPRZYJA­
CIELSKICH. 

VITTORIA, 26.5. — Agencja Havasa 
donosi, że oddziały gen. Mola przeprowa­
dzały wczoraj konsolidację swych pozycyj 
przygotowując się do nowego ataku. W 
obszarze • pozafrontowym panowała rów­
nież ożywiona działalność. Pozycje artyle­
rii i kolumny amunicyjne zostały przesunie 
te naprzód. Lotnictwo powstańcze v ;ze-
kiwaniu decydującego ataku przepn 'adza 

Walka sezonowców o podwyżkę płac 
Dzisiejsze zebranie związków zawodowych 

Łódź, 26 maja. — Dziś w godzinach 
popołudniowych odbędzie się zebranie 
przedstawicieli związków zawodowych: 
„Praca ' , Ch.Z.Z., Z.Ż.Z., Betoniarzy i po­
krewnych zawodów oraz delegatów po­
szczególnych odcinków robót sezonowych. 

Na zebraniu tym omówione zostaną na 

stępujące sprawy: 1) przyjęcie do prący 
tych bezrobotnych sezonowców, którzy w 
ubiegłym roku pracowali, 2.) zawarcia u-
mowy zbiorowej z sezonowcami oraz 3) u-
regulowanie plac, co w praktyce oznacza 
podwyższenie stawek. 

Pracownicy Gazowni Miejskiej czekała 
B9 na odpowiedź do wtorku. 

ŁÓDŹ, dn. 26 maja. — Wczoraj w go 
dżinach popołudniowych na terenie Gazo­
wni Miejskiej odbyło się zwołane przez 
Komisję Międzyzwiązkową ogólne zebra­
nie pracowników, w którym wzięło udział 
około 90 procent zatrudnionych w gazow­
ni. 

Tematem obrad była sprawa uregulo­
wania kwestii urlopów, przy czym, jak 
wiadomo, pracownicy wysunęli postulat 
wprowadzenia tychże analogicznie jak to 
ma miejsce w stosunku do pracowników 
samorządowych.' 

Zarząd Miejski odmówił uwzględnienia 
tego postulatu, o czym w dniu wczoraj­

szym zawiadomiona została Komisja Mię­
dzyzwiązkowa. 

Wobec tej decyzji pracownicy na ze­
braniu ogólnym po dyskusji postanowili 
zwrócić się do prezydenta miasta o zmia 
nę tej decyzji. W razie gdyby do wtorku 
przyszłego tygodnia stanowisko Zarządu 
Miejskiego nie uległo zmianie, postanowio­
no, że codziennie odbywać się będą dwu 
godzinne strajki protestacyjne w godzi­
nach od 13 do 15. 

Uchwała powyższa zostanie w dniu 
dzisiejszym zakomunikowana prezydento­
wi Godlewskiemu. 

ło w dalszym ciągu dzieło niszczeniapozy 
cyj nieprzyjacielskich. 

SKAZANY NA ŚMIERĆ... 
BILBAO, 26.5. — Agencja H:.vasa do­

nosi, że lotnik niemiecki Hans Wandel 
wzięty do niewoli 13 maja w okolicy Larra 
ezua, został skazany na śmierć. 

WALCZYŁEM ZA SŁUSZNĄ SPRAWĘ... 
BILBAO, 26.5. — Agencja Reutera do­

nosi ,że skazany wczoraj wieczorem na 
śmierć młody pilot niemiecki Hans Wandel 
jest już trzecim skazanym na śmierć lotni 
kiem niemieckim. W czasie przewodu.sądo 
wego Wandel zapytany o motywy,, które 
skłoniły go do wzięcia udziału jako,ochotni 
ka w walkach hiszpańskich oświadczył, iż 
uczynił to celem zwalczania.komunizmu. 
W dniu 22 kwietnia opuścił on samo' tern 
Berlin udając się przez Rzym do Sewilli. 
Rekrutację Wandla przeprowadził w Mo­
nachium jakiś nieznany mu osobnik. Zapy­
tany przez sąd czy ma coś do oświadcze­
nia na swoją obronę Wandel oświadczył z 
dumą, że walczył za słuszną sprawę. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 

MADRYT, 26.5. — Union Radio nada­
ło wczoraj wieczorem komunikat minister­
stwa wojny. 

Artyleria nieprzyjacielska ostrzeliwała 
rankiem Madryt, co pociągnęło za sobą 
ofiary. 

Na froncie biskajskim artyleria i lotni 
ctwo nieprzyjacielskie bombardowały na­
sze pozycje. Na froncie Leon atak na od­
cinku Robledo Vi l la został odparty. 

BOMBARDOWANIE ALMERII . 

ALMERIA, 26, 5. — Korespondent Ha 
vasa donosi, że onegdaj wieczorem Alme­
ria bombardowana była kilkakrotnie przez 
samoloty powstańcze, które zrzuciły 25 
bomb eksplodowała niedaleko okrętu an-
bomb eksplodowała nie daleko okrętu an 
gielskiego ,,Greated", którego kadłub zo­
stał przedziurawiony. Statek ten r 
tonąć. Załoga jego została wyratowana. 

Dolar 5.26 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5 ;26, funty angielskie 26,02 
ki francuskie 23,60, za liry włoskie płaco­
no 22,80 
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Rozprawa o zajścia pudczas obchodu , k rwawej środy" 
ŁÓDŹ, dn ia 2G ma ja . — Wczora j przed Są 

dem O k r ę g o w y m w Łodz i odbyta się rozp rawa 
przec iwko 17 oskarżonym, uczestn ikom zajść w 
czasie socjal istycznego obchodu „ k r w a w e j śro­
dy". 

Rozprawie przewodniczy ł sędzia M a u r e r w 
a<,yście sędziów: Główczewskiego i Rajsk iego. 
Oskarżenie wnosi ł p rok . Dreszer. B r o n i l i adwo 
kac i : Kowalski, Szymańsk i , Roszkowsk i i apl. 
Zabłocki. 

A k t oskarżenia zarzuca pod.sądnym, że 
6 września 1036 r o k u w Łodz i brali udr.ial w 
zgromadzeniu, m a j ą c y m na celu rozbicie le-
grflrtie zorganizowanego pochodu, wywo łan ie 
bó j k i , bicie szyb w mieszkaniach żydowskich 
oraz spotykanych na ul icy żydów. 

W czasie . ro-zprawy i zeznań poszczegól­
nych oslcaiżocych. wysz ło na j a w , że- zachowa­
nie ale „masze ru jących " w pochodzie żydów 
było takie, iż obrażało ono uczucia Po laków. 

W. czesie, pochodu padały o k r z y k i „Precz z 
Polską! Precz z kośc io łem! Niech ży je Ros ja 
Sowiecka i czerwona H iszpan ia ! N iech ży je 
czerwona a r m i a ! " 

Jeśli chodzi o zajścia i bó jk i , to zdaniem 
zeznających oskarżonych byli oni sprowoko­
wal i , przez agresywne zachowanie się demon 
strantów, k tórzy ' byli zaopatrzeni w palk i , 
gazrurk i i pręty żelazne. 

Trzy zagrody w płomieniach 
Komisja bada przyczyny ognia 

Część oskarżonych nie przyznaje się do | 
winy. I 

Powstały różnice w zeznaniach złożo­
nych w śledztwie a na rozprawie. Różnice 
te tłumaczyli niektórzy oskarżeni chorobą w . 
czasie śledztwa i zmęczeniem. Ponadto skar­
żą się na sposób badania. 

Po wysłuchaniu wszystkich, prócz jedne­
go funkcjonariusza P. P., świadków Sąd od­
roczył rozprawę do soboty, dla przesłuchania 
tegoż funkcjonariusza, wysłuchania przemó­
wienia stron. Po czvm nastąpi ogłoszenie 
wyrcku. 

ŻYDZI SIERADZCY 

nie przyłączyl i się 
CO STRAJKU PROTESTACYJNEGO. 

SIERADZ, 26. 5. — Jak wiadomo w 
dniu 24 bm. na znak protestu przeciwko 
wypadkom w Brześciu, żydzi w całej Pol­
sce otrzymali polecenie zamknięcia skle­
pów, na dwie godziny. Tymczasem jak się 
dowiadujemy żydzi w Sieradzu nie przyłą­
czyli się do strajku protestacyjnego i skle­
pów w dniu tym nic zamknęli. 

PIOTRKÓW Tryb., 26. 5. — W dniu 
wczorajszym we wsi Pukawica, gm. Bujny 
Szlacheckie, pow. piotrkowskiego wybuchł 
gwałtowny pożar, który objął zabudowania 
3-ch gospodarstw. Do ognia przybył oddział 
Ochotniczej Straży Pożarnej z Zelowa z mo­
topompa pod kierunkiem p. Engla oraz od­
dział z Pcździcnic. 

Dzięki energicznej akcji straży ogień zo­

stał umiejscowiony. Pastwą pożaru padły 3 
gospodarstwa, stanowiące własność Antonie­
go Roguta, Katarzyny Rogut i Antoniego 
Sztramskiego, obejmujące łącznie 10 budyn­
ków. Ponad to spłonął inwentarz martwy. 

Na miejsce wypadku zjechała komisja 
śledcza, która bada przyczyny powstania 
ognia. 

Ponowny s t ra jk robotników 
z a t r u d n i o n y c h p r z y r e g u l a c j i r z e k i W o l b ó r k i , 

Prezes rzem eślnlków żydowskie!) w Piotrkowie 
SKI aresztowany za fałszowanie świadectw. 

P I O T R K Ó W , 2G. 5 . — W wyniku śledztwa 
w sprawie ezeroko rozgałęzionej afery fałszo­
wania kar t rzemieślniczych, został osadzony w 
areszcie śledczym Majer Mortenfeld, prezes 
rzemieślników żydowskich w Piotrkowie i je-
go sekretarz Szlojmo Bogdanowski. 

Ogółem w areszcie śledczym przebywa obe 
cnie około 2 0 osób, w czym 1 9 rzemieślników 
i b. referent Starostwa Piotrkowskiego. 

Podejrzanych o posiadanie sfałszowanych 
kart rzemieślniczych jest ckoło 1 5 0 osób. 

ZYCIE PABIANIC 

Cuchnące opary w śródmieściu. 
C I * 2 N i l J % * N A TO R A D * ? 

Że każde miasto fabryczne nic grzeszy zbyt 
nia czystością i wonnymi zapachami — wiedza 
wszyscy mieszkańcy tych miast, k t ó r y c h los 
prz jku l na stale do tych miejsc tak w zimie, 
Jak i w okresie całego lata. Jest to zło konie | 
czńe jakby się zdawa ło w obecnych warun­
kach społecznych, w których wielki przemysł 
nie zawsze jest czynn ik iem rozwo ju k u l t u r y . 

Zło to jest jednak do naprawienia p rzy do ­
brych chęciach, p r zemys łowców, o ile w do­
datku zajmą się t y m i sp rawami w ładze Pań­
s twowe . 

F a b r y k i pabianick ie w Iw ie i części rozs iad ły 
się nad p rzep ływa jąca przez środek miasta ma 
tą, rzeczką Dob rzynką po to, aby mieć P<xl 
ręką wodę i na tura lny kanał śc iekowy dla 
swych ścieków f ab rycznych . W okresie przed­
wo jennym przez długi okres czasu ścieki po-
f . ł k i c h fabryk, fa rb ia rn i etc. w y l e w a n e do rze 
ki -^zabarwiały k ' % f c igrlfi U:\ • ? ' - r ^ " " " l żó ł to , 
lub zielono — zależnie od rodzaju wyraib ia-
nych i f a rbowanych przez poszczególne f a b r y ­
ki t o w a r ó w , napełniając k o r y t o rzek i cuchnącą 
wonią, w y d o b y w a j ą c ą siz z na wpó ł gorących 
i r óżnoba rwnych w ó d rzek i . W dodatku w o d y 
tego rodza ju p r z e p ł y w a ł y przez park mie jsk i , 
który miast być mie jscem w y p o c z y n k u i zdro 
wego powie t rza dla s t rudzonych ca ło tygodn io­
w y m p rzebywan iem w atmosferze fabryczne j 
piuc r obo tn i ków, b y ł rozsadi imiem chorób i 
smrod l iwych zapachów. Zdawało się wówczas , 
że jut tego stanu rzeczy zmienić się nie da. 
A jednak znalazł się sposób i na to. Pod na­
ciskiem w ładz zaborczych w y b u d o w a n y został 
wzdłuż rzeki w parku S łowack iego kanał pod­
ziemny, przez k t ó r y p rzep ł ywa ją do dziś dnia 
wszelkie ścieki fabryczne, zaś rzeka D o b r z y n ­
ką odzyska ła s w ą norma'ną barwę i czystość 
p rzyna jmn ie j na odcinku parku miejskiego. 

Obecnie w Pabianicach w s z y s c y obserwują 
nowe z jaw isko . Codziennie m iędzy godzinami 

6 a 7 w ieczorem w samym e t n t r u m miasta 
wzdłuż ca łych alei spacerowych od mostu do 
kościoła ewangel ick iego przy ul . Z a m k o w e ! z 
wszys tk ich zak ra towanych o t w o r ó w kana l izacy j 
nych w y d o b y w a j ą się chmury smrod l iwe j Pary, 
pochodzącej jak nam komun iku ją — z o d ­
działu b l ichowego f i r m y Kruscbe i Ender. 

Jak im sposobem cuchnąca para fabryczna 
przenika do mie jsk ich kana łów u l icznych w cen 
t r t im miasta nie wiadomo. 

Dość, że śródmieście ł przechodnie co­
dziennie otoczeni są m n i e j lub więcej — zależ 
nie od natężenia robót w fabryce — gęs tym i 
chmurami pa ry , obrzydza jące j przebywanie w 
t y m punkcie mias ta . Widzą i czują to władze 
mie jsk ie i pol icy jne i j akoś zaradzić t e m u nio 
ma ją s i ł y . 

Nasuwa się t u t a j tak ie przypuszczenie, żo 
gdybv premier Sk ladkowsk i o te j porze p rzy ­

jechał do Pabianic, n iechybnie zawróc i łby z po 
wro tem w obawie przed za t ruc iem złą wonią 
pary fab ryczne j . 

N I E S P O K O J N I L U D Z I E . 
Możyszczyk Teodor, zamieszkały przy ulicy 

Ż w i r k i i W i g u r y 1 1 p rzyby ł z obwiązaną ban­
dażami - f łowę óo •ko!rtwwrwtti-'-W\ przy uUe»*f 
Or l icz Dreszera 7 i doniósł , że został srodze 
pob i ł y boz powodu p*zcz brac i Romana i Jana 
Druchów. Wed ług o l _Vkc j i l l e k a n l i c j pob i ty zo 
doznał uszkodzenia czaszki i s tan jego jc3 t 
dość c iężk i . 

Po l ic ja wszczęła śledztwo. 
Tego samego dn ia wymien ien i j u ż w y ż e j 

sprawcy pobicia Możyszezyka — bracia Jan i 
Roman Druchowie w t owarzys tw io n ie jak ie j 
W u r r n L u d o m i r y , ( M ł y n a r s k a 3) zak łóc i l i spo 
kó j publ iczny przez wywo łan ie bó jk i w i n n y m 
mie jscu i zbiegowiska na u l i cy . 

N iespoko jn i ludzie za swe czyny staną w k r ó 
tce przed sądem. 

Z N Ę C A N I E S I Ę N A D K O N I E M . 
Za łoga E d w a r d s ta ły mieszkaniec osady Ze­

lów pow ia tu łaskiego ( u l . Lube lska) znęc i ł się 
nad s w y m i kon iem, zmuszając go do pracy, 
cho6 koń mia ł na sobie l iczne ślady odparzeń. 

Władze bezpieczeństwa publ icznego spisały 
mu protokó ł . 

P O R A D N I K K I N O W Y . 
Oświatowe nrzy u l icy Gdańskiaj — „Kły i 

p a z u r y " — f i l m m y ś l i w s k i . 
Od czwa r t ku w i e l k i f i l m „ M a t u r a " . 

TOMASZÓW-MAZ., 26. 5. — Po kilkudniowej 
pracy /aatrnjkowali znowu robotnicy zatrudnieni 
przy regulacji rzeki Wolbórki. Robotnicy domagali 
się zniesienia akordu, podwyższenia stawki dziennej 
do czterech zbitych i zwiększenia dni pracy przez 
pełne -z- .-«'• dni w tygodniu. 

Po pierwszym strajku, który miał miejsce przed 
kilku dniami, sprawa przeszła BI tory pertruktacyj. 
Ze względu na to, że minął termin jej załatwienia, 
a nic została załatwiona według żądań robotników— 
ei ponownie przystąpili do strajku. 

Sprawą kieruje zwiyzek klasowy. 

Ditóekob ety pobiły niewidomego 
K r o n i k a p o r o t o w f a r a t u n k o w e g o i k r a d z i e ż y . 

LÓD2, 20. 5. — Na stację pogotowia miejskiego 
doprowadzony zestal przez funkcjonariusza policji 
Sl-lctni Hugon Ullr irh, niewidomy, bezrobotny, za­
mieszkały przy ul. Żeromskiego 60. Dyżurny lekarz 
stwierdził, iż Ullrirh został dotkliwie pobity, dozna­
jąc szeregu ran tłuczonych głowy i nosa oraz licz­
nych zdarć naskórka na całym eielc. 

Jak zeznał Ullrich, pobity został on przez żonę 
i rólkę, które, już nic po raz pierwszy znęcają się 
nad nieszczęśliwym. 

Otrzymawszy opatrunek, Ullrirh odprowadzony 
został do domu przez posterunkowego. 

— Żó.letnia robotnica zakładów przemysłowych 

Allarta i Rousseau przy ul. Kątnej, Maria Mielcza­
rek, zamieszkała przy ul. Wólczańskiej 40, doznała, 
wskutek nieostrożności przy pracy, rany szarpanej 
prawej dłoni, ltanną opatrzył lekarz pogotowia i 
odwiózł do domu. 

— Do warsztatu stolarskiego Józefa Krenkow-
skiego (ul. Chłodna 7) dostali się złodzieje prze-, 
wyjęcie szyby w oknie i skradli narzędzia wartości 
około 100 złotych. 

— Z mieszkania Jana Maciejczyka (Brzezińska 
•II) skradli nieznani sprawcy ubranie, i różne rzeczy 
wartości około 200 złotych. Kradzież nastąpiła w 
godzinach południowych. 

Czy nie widzieliście „głupiego Jasia"' 
POSZUKUJE CO RODZINA I POLICJA 

LÓDŻ, 26. 5. — Przed kilku dniami wyszedł r. 
domu i więcej nie powrócił 311etni Jan Pawłowski, 
zamieszkały w Wieluniu przy ul. P.O.W. Nr 2. — 
Pawłowski cierpi na chorobę umysłową i znany jest 
jako „głupi Ju6". 

Wobec trudności, związanych z odnalezieniem 
zaginionego, polirja wojewódzka ogłasza jego ryso­
pis, który, być może, przysłuży się do rozpoznania 
Pawłowskiego, _ _ 

Zaginiony jest wzrostu więrej niż średniego, 
wysmukły, cieniuj blondyn, o-tizyzony krótko, mu 
brwi ciemne, e/.olo wysokie, nos prosty, ciemny za­
rost, usta irednle, brak czterech zębów na przoil/.ic. 
Ubrany był w spodnie długie czarne, sweter welni.i. 
ny czarny i ryklistówkc ciemną. 

Ktokolwiek wiedziałby coś o zaginionym, pro­
szony jest o powiadomienie policji. 

ZYCIE ZGIERZA 

P. Zajączkowski wiceprezydentem miasta 
Wczoraj o godz. 20 .30 (z półgodzinnym I Stasińskiego. Ponieważ jednak ten ostatni 

opóźnieniem) odbyło się na Rałirajip lyftlę^TlIr*''7-^ .ftlCi w y b r a n o mgr... T.yiloJskiegp. , 
nie Rady Miejskiej, celem wyboru wiciprezy) Uzup<-lniws/v prezydium',' przeV>6anltf8^cy 

ł t w o r z y ł nre - I odczytał DALSZE PUJlĴY„REJIUM!INU. W " Ł 

zyocflt Świercz, odczytując zarządzenie wo­
jewody oraz regulamin wyborczy. Ponieważ 
pizepisy nakazują że przy wyborach zarządu 
miejskiego .przewodniczy jeden z radnych, 
prezydent poprosił o wybór przewodniczące­
go. Przez aklamację na to stanowisko powo­
łano dyr. Cezaka. W tym momencie p. Kar-
cher w imieniu frakcji PPS. i K!asmv. Zw. 
Zaw. oznajmił, że nie widząc możności prze­
prowadzenia swojego kandydata, frakcja 
udziału w głosowaniu nie weźmie. 

Po przyjęciu tego do wiadomości, przewo­
dniczący powołał na asesorów p. Łodwiga i 

Takich upałów w magu ule byle 
STAN POGODY w Loóżi. 

ŁÓDŹ, dnia 26 m a j a . — Dziś o godzinie 
0- te j rano w cieniu t empera tu ra wynos i ła 20 
stopni powyże j zera. 

Na jn iższa c iepłota w c iągu nocy ub ieg łe j 
w śródmieściu wynos i ła plus 20 s topn i . Ciśnie 
nie barometryczne 758 m i l i m e t r ó w . Zapowiedź 
pogody w dalszym c iągu upalne j i suchej . 

Słabe w i a t r y z k ie runków wschodnich. 

l a i re ic ogłoszeń 
r e d a k c j a it ic o d p o w i a d a 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerofoglczna 
l eczen ie chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , TELEF. 122 -73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z l 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 
• - -

D o k t ó r L. B E R M A N 
s>pcc)u l ia tu c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h • r e k a u a l n y c b 

CEGIPLNIANA 15. 
teiaioa U9-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz i święta od 9 — 1 . w pot. 

Dr ned. 

H . R O Z A N E R 
S p e j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , s k ó r ­

n y c h i s e k s u a l n y c h . 

NARUTOWICZA 9 , fr.II piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wlecz 

Dr. med. Henryk Zioniko wski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p ł c o w e 

i s k ó r n e 
' - g o S i e r p n ' a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedzcle i twista od 9 - 12.w poł. 

IZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

I chor. i chirurgia jamy tisinej i zębów. 

Piotrkowska 164 e e f 
125-26 

przyjmuje od 

D r H E N R Y & O W S K I 
S p e c ' a l i s t r > c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h t s e k s u a l n y c h 
W z o o w ' ł p rzy jęc ia . 

ul. TRAUGUTTA 9. ijggfr 
p r z y j m u j * od 8— U r • od * — 1 wlo«». 
w ni.>da.ele I ś w i ą t i o d 9 —12 30, p o p «ł 

P K Z Y C H O D N I A dla chorych. 

m-żezy/n i kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 . 

Leczenie chor. wenerycznych i skórnyth. 
Kobiety • dzlocl preyjmule Uo!)ie!a - lekarz. 
Przjcli idiva civnna od » rano do 9 wlecz, 

••er «!n» publnct ko»metve«i» 
P O R A D A 3 ZL. 

5 ZŁ. TRWAŁA 
loki, Łódź, 

193-24 „Czesław". 
grube 

ondulacja, skręcone i 
199, tel. Kilińskiego 

L E C Z N I C A 
uszy. nos, gardła s ufuca 

z e s t a ł e c n i 
t ó ż t a ••: 

RYCH NA 

PIOTRKOWSKA 67, TEL. 127-81 
M P 5.80-8 w. przyjm. Or Rakowski Przy lecznicy 
czynny jest Gabinet hocntgenu do wszelkich prześwie­

tleń i zd|eć. W e z w a n i e na m i a s t o 

SPRZEDAM Sr-'ep w dobrym handlowym 
punkcie z obuwiem, lub bez, ewentualnie 
zamienię na dom. Wiadomość: Łódź, ul. 
Rzgowska 7, sklep „Si ła" . 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoplcio-

wy..h i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-CO. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 1 0 — 1 2 p.p. 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

ii C* Ir"' $ O w 
lek. we*. M. A. Reicha 

GcirirtsRci 117- a 
( rAg Zamenhofa ) teł. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 

SZYBY okienne, matowe, ornamentalne, 
wystawowe poleca chrześcijańska sprze­
daż szklą okiennego, Łódź, Rzgowska 2a 
w podwórzu. Również plac do sprzeda­
nia obok Kątnej. . 

po 'c:y i i i p ; n e j ó" zgia .żańie kandyflMflw' 
na wiceprezydenta. 

Zgłoszona zosiala przez Stronnictwo Na­
rodowe jedyna kandydatura p. Zajączkow­
skiego, poparta 12 podpisami radnych. Wo­
bec niezgłeszenia innych kandydatur przewo 
dniczący zarządza tcjnc głosowanie. Radni 
Kl. Zw. Zaw. opuścii* salę obrad. 

Po zloicuiu kopert do urny, okazało się, żc 
głosowało 25 radnych. W wyniku stosowania 
p. L. Zajączkowski otrzy mał 17 ciosów, kar­
tek białych oddano 8. 

Ponieważ ustawowa liczba radnych wynosi 
32 a reaulaniiii mówi, że kandydat przechodzi 
przy polowie tej liczby — p!us Jeden kandy­
datura p. Zajączkowskiego przeszła. 

Na wniesek radnych zarządzono 20 minuto­
wą przerwę. 

Po wznowieniu obrad przewodniczący zarżą 
dza wybory 7 ławników i odczytuje regulamin 
omawiający wybór tychże. 

Zgłoszone zostały 3 listy. Pierwsza popar­
ta 10 podpisami radnych zgłoszona przez P 
Niepokoju zawiera kandydatury inż. Tad. Mali 
nowskiego (Pol. Kom. Wyborczy). Boi. Sta­
sińskiego (PPS) i R. Millile'Ko (Frakcja nie 
miecks). Lista Nr. 3 Stronnictwa Narodowego 
zawiera kandydatury p. Łodwiga i Chojnackie­
go, poparta jest 8 podpisami. 

Wreszcie lista 3 Klasowego Zw. Zaw., który 
Idzie osobno bez FFS. poparta jest 6 podpisa-
n.i i zawiera kandydaturz P. Karchera. 

W głosowaniu tajnym lista Nr. 1 otrzymała 
13 głosów, lista Nr. 2 — 8 głosów, lista Nr. 3 
— 6 głosów. 

W wyniku przcprnwad'"~n3go obliczenia, 
zcwidzlancgo w regulaminie lista Nr. 1 otrzy 

tn«t« 2 manuaty, h.sia Nr. 2 — 1 mandat I l i­
sta Nr. 3 — 1 mandat. 

Ławnikami zostali pp. inż. Tad. Malinow 
ski, Bo!-. Stasiński, Łodwlg i P. Karcher. 

Należy nadmienić, że wszyscy no-
wowybrani członkowie Zarządu Miejskiego 
muszą być zatwierdzeni przez władze nadzór 
cze. 

P Ł A S Z C Z Y K I - GUŃKI 
Zakopiańsk ie 

SERDACZKf , PANTOFLE, R Z E Ź B Y 
Z A B A W K I — T A N I O 

„ N I N A " P i o t r k o w s k a 1 1 3 . 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na 
turalnc loczki w zakładzie fryzjerskim 
„Stanisław", Główna 33, tel. 232-33. 

ler/enie chuiub wencrycznyrłi i łkóruycb 
PIOTRKOWSKA L©I 

OU 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od !) do 1 pu i 
1'jnie przyjmuje fcnWete lekarz 

1 O l J A t i A 3 2SŁ. 1 

Parasol chroni przed deszczem 

K R E M 0R0 MITAMOaPHOS 
chroni przed piegami i opalenizna, 

Zidajclo wszędzie 

. • — i- • cziclnicową im. CUzy Orzeszkowe. I d ) a 

POTRZEBNY dobry czeladnik i pomocniK r,usa 15, wykonać plan budowy 
. u w i o c t r ! A ~*1 

m u m m m i w y p a d k i . 
(—) W Barcelonie wybuch ły nowe rozru­

chy anarch is tów, k t ó r z y żądają ustąpienia rzą­
du N e g r i n a . 

(—) Do sekretariatu L i g i Narodów wpłynę 
ł a depesza Negusa Ha i le Selassio, w k tó re j za­
wiadam ia on, iż nie ma z a m i a r u wysłać dele­
gac j i na obecne zgromadzenie L i g i Na rodów . 

( — ) M i n i s t e r gospodark i Kzeszy d r . 
Schacht p r z y b y ł samolo tem do Paryża . 

(—) Ba lon p ro f . P iccarda spłonął w Bruk 
seli podczas p r z y g o t o w a ń do eksperymenta lne­
go l o t u . 

(—) K o m i s j a admin i s t racy jna se jmu uchwa 
l i ł a p r o j e k t zmian g ran ic wo jewódz twa pomór 
skiego, poznańskiego, łódzk iego i warszawskie 
go. K o m i s j a Skarbowa omawia ła projekt no»V5 
l i nowych podatków m ie j sk i ch . Zostaną opo­
datkowane place w śródmieściu i dochody po­
w y ż e j 4 8 0 0 zł rocznie ,przy czym stopa dodat 
k u do podatków wynos ić będzie 4 do 5 pro­
cent. 

(—) P remie r Sk ladkowsk i i wicepremier 
K w i a t k o w s k i zosta l i wczora j p rzy jęc i przez 
Prezydenta I ł . P. 

(—) Nadchodzą już wiadomości o i f cn tach 
z te renów do tkn ię tych powodzią. Wedle pJ:y -

bl iżonych obl iczeń straty wynoszą około 8 mi­
lionów złotych, z czogo w pow. pinczowskim 
około 3 m i l . zł, o l k u s k i m — ponad dwa mi l j . 
pow. sandomiersk im, s topn i ck im , jędrzejow­
sk im i k ie leck im ponad m i l i o n . 

Dz ięk i pod ję te j akc j i pomocy wszys tk i ch 
mieszkańców, pozbawionych dachu nad głową, 
umieszczono w szkołach i budynkach, które o-
ca la ły . 

Os ta tn io burze poczyn i ł y na terenie W i e l k o 
po lsk i duże spustoszenia przy czym nie oby ło 
się bez o f i a r w ludz iach. 

Ze Śremu donoszą, że w Wieszezyczynia 
piorun uderzył w zabudowania probostwa i 
w z n i e c i ł pożar, który strawił doszczętnie stodo 
łę, oborę, szopę, wozownię, zapasy słomy, sia­
na i zboża, narzędz ia rolnicze i 1 konia. 

W Orkow io p io run uderzył w dom mieszkał 
ny r o l n i ka Króla. W tej samej miejscowości 
ofiarą pad l i dwaj robotnicy, B runon Koziel-
czyk ze ś r e m u i S tan is ław Szcrtalski z Bogu-
szynka, k t ó r z y przed deszczom schronili się 
pod drzewo. P i o run , który uderzył w drzewo, 
zabił ich na m ie j scu . 

(—) Wrzoruj w prorerie przeciwko członkom 
marszu l)ohn»zyii'kirco na Myślenice, przesłuchano 
pierwszg Krupę iiwiodków, sktailajgra »if wyłpcznio 
z fi!i>krjonoriuiizów polirji. Komisarz Królikiewicł 
opisał pośein i łlrzdaninę w łasuch oraz ujęcie o-
•kurzonych: Wluzły, Wgtuia i Józefa Palki — wizy 
Mkirh z karabinami. 

Następnie zeznawał knuibnrz Kurir l , zastępca 
naczelnika Urzędu Śledczego w Krukowie, na temat 
przesłuchiwania oskurżonych. 

Po przerwie złożyli zetnnnia świadkowie: Stani. 
sław Tur>ki, przodownik policji w Krakowie, Józef 
Makarucha, st. przód, w Krukowie, Kuziinierz Prze-
źd/.iciki, st. post. vi Krakowie, Henryk SafarzyA-
skl, l t przód, w Krakowie, Karol Zakrzewski l 
M.irkm Klimaszewski, posterunkowi w Krakowie, 
którzy nio wnoszą do sprawy nowych SZCZCRÓ IÓW. 

1'rzedstawiaję oni poszczególne momenty pości­
gu, zatrzymywaniu oskarżonych i id. 

Świadek Janina Muzurkiewir/owa, pracująca W 
Krukowie w stopniu u. posterunkowego P. P., ze« 
znaje, Ze spisywała na maszynie zeznania poszcze­
gólnych osób. 

(—) W c z o r a j w południe 21-letnl mieszka­
niec hodzi c l i . .mi Ko l t on dokonał napadu na 
kolekturę lo ter i i p a ń s t w o w e j L ichtenste lna przy 
OT. M n i s z n i k o w s k l c f I ł i r ^ T W T W a w i e . Napast 
Dik pochwyc i ł teczkę zawiera jącą znaczki steni 
p iowe i b lank ie ty weks lowe na ogó'ną sumę 
!'0b z ło t ych . Urzędniczka zastąpi ła mu drogę i 
usi łując odebrać mu teczkę wypad ła z ok r zy ­
k iem na ulicę, gdzie został u ję ty przez prze­
chodniów. 

(—) W c z o r a j odby ł się w lokalu T o w a r z y ­
s t w a K i e d y t o w e g o w LoUzi z jazd Zw iązku To 
warzys. tw K r e d y t o w y c h Mie jsk ich Nacz. Komar 
n ick i z min . Skarbu zapowiedzia ł r ych le uru­
chomienie cmisyJ. j 

(—) „ T y d z i e ń Dz iecka" rozpoczął się w Ł o 
dzi i t rwać będzie do 30 maja. 

(—) Zarząd obwodu łódzkiego Z w i ą z k u L e ­
k a r z y R.P. odrzuci ł wniosek, w y p o w i a d a j ą c y 
się p rzec iw pa rag ra iow i a ry jsk iemu. 

(—) ' Został rozs t r zygn ię ty konkurs na budo­
wę sanatorium, w Skotn ikach. P ie rwszą nagro 
dę | w wysokośc i 3000 z l . o t r z y m a l i -arch i tekc i 
Jułlan Duchowlcz i Z y g m u n t Ma je r sk i ze L w o 
v-a I I nagr. w wysokośc i 2000 zł. — arch i tek­
c i Janusz Kraus i Jul ian L is ieck i z Warsza ­
w y , ttzecją i ia/.rodę w sumie 1500 z ł . — arch i 
teteci Judwiga Dobrzyńska i Stefan Loboda z 
W a r s z a w y . 

Poza t y m postanowiono zakupić d w i e pra­
ce po 750 z l . , a rch i tek tów Lacher ta i Szanoj-
cy, o iaz a rch i t ek tów Dobieskiego, Haftmana ł 
i Sucńajdowsk iego z W a r s z a w y . * 

Budowa sanator ium rozpocząć się ma w 
p i z y s z l y i n miesiącu. 

(—) Na onegdajszyni posiedzeniu łódzkiej 
Rudy W o j e w ó d z k i e j W o j e w o d a Hauke - No-
v ak w inauguracy jnym przemówien iu podkre ­
ślił konieczność wydatn ie jszego udziału samo­
rządu te ry to r ia lnego w uruchomieniu In Was ty* 
c y j , oraz konieczność dźwign ięc ia w z w y ż sta-
r u ku l tura lnego i zd rowotnego ws i . Po z łożeniu 
przyrzeczenia przez n o w o w y b r a n e g o członka 
Rady W o j e w ó d z k i e j prez. Świe rcza re ferat o ' 
działalności samorządu te ry to r ia lnego w y g ł o s i ł 
naczelnik inż. Jel l inek. Opracowano p ro jek t 
komasac j i gmin p o w i a t ó w konińskiego, ko lsk ie­
go i turecKiego. W y k o n a n i e budżetów św iad ­
czy o oszczędnościach i zmniejszeniu zadłużenia 
samorządów. S p r a w y komun ikacy jno - budowla 
ne z i % c r o w a l nacz. inż. Ba j k i cw i cz . P rowadzo 
no akcję zabudowy osiedl i pod Łodzią, W , 
Wie lun iu , Tomaszowie i Radomsku. Wykonano 
szereg planów rozbudowy miast i osiedli-
Wzu iożono akcję budowy gmachów publ icznych 
zwłaszcza b u d y n k ó w szko lnych. 

W roku b ieżącym będą oddane do ko łowego 
ruchu publ icznego w y l o t y d róg z Lodz i , a xn.' 
na Sieradz, P i o t r k ó w , Tomaszów i Łowicz . 

O służbie zd row ia m ó w i ł naczelnik inż. Sa-
lak poświęcajac re ferat u tworzen iu ok ręgów , e 

karsk ich na ws i i podniesieniu szp i ta ln ic twa. By 
skusję k tó ra się w y w i ą z a ł a zamknął W o j e w o ­
da Hauke - Nowak za t r zymu jąc się kole jno nad 
b i a k u m i i bo lączkami . Na koniec przekazano 
10.000 z ł o t ych na utworzen ie Wie jsk . Un iw. 
Ludowego w Bryskach pow. łęczyckiego i w ^ 
siano depesze ho łdownicze. ; . 

(—) W c z o r a j odby ło się posiedzenie ko ie-
f l ium magis t ra tu Zarz. Mie jsk iego w Łodz i na 

t ó r y m m. in. postanowiono za łożyć bibliotekę 
cz ic ln icową im. E l i zy Orzeszkowe j , P/zy' ul. 

krawiecki. A. Hoppe, Ruda Pabianicka, 
Górna 26. 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na 
turalne loczki w znanym zakładzie fryz- ELZA Marcinkowska, ul. Pieprzowa 10 
jersk.m Bogusław \ Abramowsk.ego 15, z „ u b i ( a legitymację zapomogową n.iesię-
tei. 2 0 1 - o l . CiBą n a żywność, wyd. w Łodzi. 

półko lon i i w parku 3 -Ma ja w ciągu t r z £ c l ' s e ~ 
zonów i przyznać subwencję Ł . RcxJz. Rad. 
kwoc ie 5000 z l . na gmach dla o c i e m n i a ł y ^ 
umorzyć 61 k k a t o r o m mie jsk im na 9S? SSe 
Mani komorne zMciipić obraz Wycz" lkowsMt 
go „ A n t o p o i t i e i " i za ła tw ić szereg drouniei 
szych spraw. » 
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KRYJÓWKA W KOMINIE. 

CZARNY PROROK W WIĘZIENIU. 
ZONIE T R U D N O ZAIMPONOWAĆ 
New-York, w maju. 

I Wręcz niebywałe poruszenie wywofa-
I ło niedawno wśród murzynów w Stanach 
^zjednoczonych uwięzienie, a wreszcie wy­

puszczenie na wolność za kaucją, jak naj­
zwyklejszego śmiertelnika, czczonego 
przez nich jako boga czarnego kaznodzie­
ję, który sam siebie mianował ni mniej, ni 
więcej tylko... Bogiem Ojcem (Father D i -

\ vine). 

Można sobie wyobrazić, co się działo, 
' ' g d y w ubiegłym miesiącu 10 milionów je-
' go wiernych dowiedziało się, ze zgrozą, 

w policja ośmieliła się potraktować wcie­
lenie boga, jak pospolitego przestępcę, 
winnego wywołania bójki ulicznej w swo­
im nowojorskim sztabie głównym, prze­
zwanym skromnie „Rajem". 

W czasie bójki, w której wzięło udział 
Parę tysięcy adeptów sekty, pewien biały 
Woźny sądowy, przedzierający się przez 
Jlum, by prorokowi z Harlcmu (z imienia 
1 nazwiska: George Baker) wręczyć we­
zwanie do sądu w charakterze oskarżone­
go, został ciężko ranny przez jakiegoś gor 
"Wego wyznawcę „Father Divine'a", któ­
ry, korzystając z zamieszania uciekł w nie 
Wiadomym kierunku. 

Policja po kilkudniowych bezowoc­
nych poszukiwaniach zdołała wreszcie go 
"fać. Aresztowanie proroka nie miało nic 
* nic nadziemskiego. Father Divine nie ma 
* sobie materiału na męczennika. 

Umykając przed pościgiem ukrył się 
najzwyczajniej w kominie nad starym pie-
t cm.. W tej wielce prozaicznej kryjówce 
znalazł go inspektor policji Douglas i 

' Ustawił do więzienia w Mil ford. 
i Oprzytomniawszy po przebytym wstrzą 
i Father Divine oznajmił głosem na-

kflnionym: 
— To, co mnie spotyka, jest aktem 

"Kj boskiej wol i . Dzień dzisiejszy jest naj 
I Piękniejszym dniem mego życia. 
Lĵ  Zapoznawszy się z surowym amery­

kańskim regulaminem więziennym, czarny 
Prorok po kilku dniach, za kaucją 500 do-

j Ków, został wypuszczony i z wolnej sto 
I Py odpowiadać będzie za przestępstwa 
y*Woje i swoich „aniołów", t. j. podkomen-
l Sch. 

Jest między innymi współoskarżony W | 
sprawie, wytoczonej jego pomocnikowi mu 
rzynowi Huntowi o zniewolenie nieletniej, 
w którą wmówil i , iż jest wybraną do po­
rodzenia nowego mesjasza. Hunt wśród 
sekciarzy zwie się „Janem Wybawicie­
lem". 

Sądy Nowego - Jorku uczyniły proro­
ka odpowiedzialnym również za sprzeda­
nie przez jego adepta „błogosławionego 
Tomasza" 74 tysięcy ton węgla, pochodzą 
cych z kradzieży z nieczynnych kopalni w 
Pensylwanii. N 

W momencie wypuszczenia Father D i -
vine'a pięć tysięcy jego wiernych, tamu­

jąc ruch uliczny, witało go frenetycznymi 
oklaskami i okrzykami: 

— Bóg został wyzwolony! 
Przez całą noc poprzednią gromady mu 

rzynów pełniły straż przed oknem jego ce 
II, śpiewając pieśni nabożne i modląc się 
głośno o jego wybawienie. 

Na jego cześć liczne restauracje i ma­

gazyny w murzyńskiej dzielnicy Nowego 
Jorku otrzymały nazwy: „Niebo", ,Ziemia 
obiecana", „Na chwałę Bogu Ojcu" i tp. 

Za to małżonka Father Divine'a 40-let-
nia murzynka, wierna Maria nie przyznaje 
mężowi natury boskiej. 

— Taki on bóg, jak i każdy inny — 
mówi — a jak wypije parę szklanek wh i ­
sky, to bardzo mu do nieba daleko". 

Dowodziłoby to, że żonie, czy białej 
czy czarnej trudno zaimponować. 

Parę dni, spędzonych w ciszy na samot 
nych rozmyślaniach, tchnęło w proroka no 
wy, fantastyczny pomysł. 

Oto, jak oznajmił nieprzebranym t łu­
mom słuchających go w uniesieniu wyznaw 
ców, w najbliższej przyszłości zamierza 
wybrać się na podbój Europy. 

Londyn i Paryż, jako największe og­
niska zbrodni i wszeteczeństwa, przede 
wszystkim mają być oczyszczone z grze­
chu i zamienione w ziemskie raje. 

Falczynski. 

Ogrodnik grzeczni dale m zpn 
Przygotowanie do p o g r z e b u * 
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'°wa Mary skończyła onesdaj 
70-ty rok życb 

Posłałem natychmiast swego Chińczyka, który jest bar­
dzo zręczny ,jeśli chodzi o wykonanie szczególnie del i­
katnych poleceń. Jakki znalazł u Czerkałły zatrute strza­
ły i szpilki. Kazałem zamienić zatrute ostrza na zwykłe, 
nieszkodliwe. Było to w przeddzień śmierci Bieganow-
skiego. Nie przypuszczałem tyllko, że Czerkałło miał 
w kieszeni jeszcze jedną strzałkę i od niej właściwie zgi­
nął Bieganowski. To była już ostatnia... Dałem Jakkie-
mu nowe zadanie i wiedziałem, że następny chrabąszcz 
został wysłany, zanim pan mecenas otrzymał przesyłkę. 
Teraz musiałem czekać na atak choroby u Czerkałły, a 
to się stało mniej więcej przed godziną. Dlatego tu przy­
jechałem, a jednocześnie zawiadomiłem naczelnego le­
karza szpitala dla umysłowo chorych, prosząc o przysła­
nie po nowego pacjenta. Doktór Ostrowski już o tym 
wiedział, bo wczoraj rozmawiałem z nim obszernie na 
ten temat. Podług jego zdania Czerkałły nie da się ura­
tować, jest nieuleczalny... 

— Panie mecenasie — odezwał się nagle komisarz 
— na lewej ręce powyżej zegarka pan nosi jakiś cienki, 
czarny sznurek. Co to jest? 

Korajewski uśmiechnął się domyślnie, a wyraźnie 
zdziwiony Janczykowski odsunął mankiet i pokazał mały 
zloty medalik. 

— Gdy szedłem na wojnę, dostałem to od babki 
i obiecałem, że będę zawsze nosił. Medalik po dziadku. 
Był na łańcuszku. Łańcuszek urwał mi się, dałem go do 
naprawy, a medalik wziąłem na gumkę. Nie chciałem 
robić przykrości staruszce, którą odwiedzam często. Za­
wsze patrzy nri na rękę, a wiem, że przywiązuje wielką 
wagę do tej pamiątki. 

Zapanowało długie milczenie. 
— A co było z testamentem? — zapytał wreszcie 

Suchołęcki. 
_ Ilinowicz zapisał majątek pani Bieganowskiej. 

Obiecała mu, że utrzyma to w tajemnicy, póki się nie 
rozejdzie z mężom. W rzeczywistości ich pożycie było 
bardzo nieszczęśliwe. Bieganowski przy obcych zacho­
wywał się bez zarzutu, a gdy się znalazł sam na sam 
z żoną, stawał się niemożliwy: urządzał awantury o byle 
głupstwo, zamęczał z zazdrości a jednocześnie nawiązy­
wał romanse ze swoimi pacjentkami. Ilinowicz znał do­
skonale te jego wady, wiedział też, że rozbicie się mał­
żeństwa jest tylko kwestią czasu, więc chciał na wszel­
ki wypadek zabezpieczyć panią Bieganowską. Przecież 
to była jego pierwsza miłość. 
* — Tak, teraz i to jest jasne — zauważył Suchołęcki 
Nie rozumiem jedynie, co wspólnego miała z tym wszy­
stkim sprawa Klimkowskieg' 

Pół roku temu ogrodnik Giuseppe Fio 
re zam. w Orange przepowiedział swoją 
śmierć twierdząc, iż nastąpi 17 maja 1937 
Przepowiednia jego ziściła się, gdyż 
rzeczywiście tego dnia zmarł. Fiore był 
już przygotowany, gdyż z góry poczynił 
wszelkie zarządzenia złączone z pogrze­
bem. 

Przede wszystkim udał się do spowie­
dzi. W dzień przed śmiercią wybrał się na 
cmentarz św. Jana w Orange, gdzie z gro 
bu rodzinnego kazał synowi wykopać 
kwiaty i przenieść je do swego ogrodu. 

Pięć miesięcy przedtem odwiedził do­
zorcę cmentarnego Ippolito, u którego wy 
brał sobie trumnę i zamówił specjalne u-
branie odświętne oraz bieliznę i przezna­
czył 100 doi. na kwiaty, 38 na papierosy, 
cygara i wino dla uczestników pogrzebo­
wych. Ponadto zamówił sobie 10 samocho 
dów. W przededniu śmierci udał się po­
nownie do pogrzebowego celem zbadania, 

czy instrukcje jego będą wykonane, jak 
sobie tego życzył. 

Ostatniego dnia poszedł do znajomego 
lekarza włoskiego z oświadczeniem, że 
czuje się szczęśliwy i będzie umierał, po 
czym wrócił do mieszkania, siadł na fote­
lu i zmarł w ciągu kilku minut. Śmierć 
nastąpiła wskutek wewnętrznego krwoto­
ku. Zmarły liczył 55 lat. 

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
G RYPIEI KATARZE 

W P a r y ż u tok b y w a 
HHHB naiwny Algierczyku. • • • 

W związku z otwarciem wystawy mię- [wie lk ie bulwary, spotkał młodą niewiastę, 
dzynarodowej przybył z Nicei do Paryża 
przystojny Algierczyk, który po kilku 
dniach pobytu w stolicy nadsekwańskiej 
został w przykry sposób oszukany przez 
kobietę. 

Algierczyk zamieszkał w hotelu przy 
ulicy Fbg. Montmartre. Przechodząc przez 

w Tokio. 

W Japonii sprzedawane są 

artystycznie wykonane chu­

steczki jedwabne z wyobra­

żeniem skaczących pływa­

ków, które propagują olim­

piadę w Tokio 1940 r. JKGEPIN* 
Z K O G U T K I E M 

wtuwa ból, pl.ci.nle, nabrzmienie nóg. zmiękcza) 
edcliM. IttOr. po l.| kQpi*ll <lo|q l!« utunge. nawe* 
pamokelom. Prs.plt użycia no opakowaniu. 

na którą spojrzał gorącym wzrokiem. Mło 
da niewiasta zarumieniła się. Ośmielony 
tym Algierczyk podszedł do niej, zaprosił 
do kawiarni i w ten sposób zawarł znajo­
mość. Nieznajoma oświadczyła, że jest 
śpiewaczką i wkrótce zostanie zaangażo­
wana do Opery „Comiąue". 

'Późno w nocy wrócil i razem do mie­
szkania. Następnego dnia rano, rzekoma 
śpiewaczka poprosiła swego przyjaciela, 
aby poczekał na ni.ą gdyż idzie do fry­
zjera. Algierczyk czekał cierpliwie, ale 
wkońcu cierpliwość jego się wyczerpała. 

Gdy wkładał marynarkę, poczuł pusty por 
tfcl. Z przerażeniem stwierdził, że został 
okradziony przez przygodną znajomą, któ 
ra ukradła mu 5.000 fr. Algierczykowi nie 
pozostało nic innego jak udać się ze skar­
gą do komisariatu policji. 

Powie Czerwony Krzyż 
— I to przestało być tajemnicą dzięki pannie Krużel-

skiej, która się okazała niesłychanie pojętną uczennnicą. 
Ta sprawa przedstawia w bardzo niekorzystnym świetle 
Wiertka. Po prostu miał zamiar schować do własnej kie­
szeni przynajmniej połowę spadku po Jakubie Kl imkow­
skim. 

•— Nie może być?!.. — zawołał Janczykowski. 
— Zaraz pan się przekona, panie mecenasie. — Hi ­

storia miała taki przebieg: Gdy spółka adwokatów no­
wojorskich zwróciła się do panów z prośbą o odszuka-

• nie spadkobierców, Wiertek jeszcze nie wiedział, o jaką 
kwotę chodzi. Znalazł jednak Janinę Klimkowską i kazał 
ją tak sfotografować, by nawet tego nje podejrzewała. 
Odesłał zdjęcie do Nowego Jorku i zdawało się, wszyst­
ko było w porządku. Wykonując pierwszą część zlecenia 
kolegów zamorskich, Wiertek napisał jednocześnie do 
wywiadowni w Nowym Jorku, a gdy się dowiedział, ile 
wynosi spadek, postanowił grubo na tym zarobić. W y ­
szukał inną Janinę Klimkowską, o co nie było bardzo 
trudno, ponieważ to nazwisko jest dość tozpowszcehnio-
ne. Dziewczyna była mniej więcej w tym samym wie­
ku, pracowała w dużej firmie konfekcyjnej w dziale rę­
kawiczek... Ty ją znasz, Klem... Wiertek prędko sobie 
z nią poradził — zresztą dziewczyna była próżna, lekko­
myślna — tak sprytnie ją nakręcał, że pewnego piękne­
go dnia Klimkowska zrobiła awanturę i, oczywiście, wy­
leciała z przedsiębiorstwa. Wiertek doskonale wyzyskał 
sytuację: początkowo udawał trochę zakochanego, po­
tem wystąpił w roli wspaniałomyślnego, bezgranicznie 
dobrego opiekuna. Wynajął jej mieszkanie, umeblował 
płacił oprócz tego około cztercchset złotych miesięcznie... 
niby z własnej kieszeni. Po jakimś czasie spisał z nią 
formalną umowę, że w razie otrzymania spadku dzieli go 
z nim do połowy. Zgodziła się tym chętniej, że przecież 
znikąd się nie spodziewała spadku, poza tym, nie znała 
zamiarów Wiertka i nawet nie przypuszczała, że w całej 
tej sprawie kogo innego zastępuje. Drugie zdjęcie wy­
słane do spółki adwokackiej było już tej Klimkowskiej... 
Zresztą ona niedługo wyjdzie za mąż i do końca życia 
się nie dowie, o co chodziło.... 

Suchołęcki z natężoną uwagą przysłuchiwał się tej 
części opowiadania. 

— - A gdzież jest ta prawdziwa Klimkowska? — za­
pytał. 

— Wiertek bardzo sprytnie ^usunął ją z Warszawy 
— dał jej posadę dame de compagnie przy swoiei matce. 

Suchołęcki zerwał się z krzesła. 
— Co?'.. 
Korajewski z uśmiechem skinął głową. 

— Tak, mój kochany. Wiertkowi zależało na tym, 
by straciła wszelką łączność z Warszawą. W tymże celu 
rządca wszystkie listy panny Klimkowskiej zamiast na 
pocztę oddawał Wiertkowi. Prawie nie miała znajomych 
w Warszawie, a gdy pewne osoby ani razu jej nie odpo­
wiedziały, w ogóle przestała pisać. 

— Czy ona jest do tej pory w wi l l i pani Wiertko-
wej? — zawołał ogromnie podniecony Suchołęcki. 

— W obecnej chwili już jej tam nie ma... Czekaj, 
Klem, zapomniałem ci powiedzieć, że aby dokuczyć bo­
gatej ciotce, która nie chciała jej dopomóc, a uważała 
za despekt dla rodzimy pracę w sklepie, panna Klimkow­
ska występowała zazwyczaj pod nazwiskiem panień­
skim matki. 

— Pod jakim? — wrzasnął Suchołęcki tak głośno 
że Janczykowski spojrzał nań z wielkim zdziwieniem. 

Korajewski też popatrzał i uśmiechnął się przyjaźnie. 

— Zaraz, sobie przypomnę — odpowiedział jakby 
z rozmysłem przeciągle. — Zdaje się, Sikorska.... 

Suchołęcki podskoczył i chwycił go za ramiona. 

— Gdzie ona jest? No, gadajże, człowieku, na mi­
łość Boską! Gdzie jest? 

— O ile wiem — rzekł powoli Korajewski — siedzi 
w tej chwili z panną Krużelską i opowiada o pewnym 
komisarzu do spraw szczególnej wagi, którego uważa 
za najzabawniejszego człowieka na całym świecie... 

Suchołęcki już nie czekał na koniec zdania. Rzucił 
się jak nieprzytomny do drzwi, przebiegł przez korytarz 
pod wystraszonymi spojrzeniami trzech biuralistek Jan-
czykowskiego, potrącił kilka osób na ulicy i wskoczył 
do najbliższej taksówki wołając do szofera: 

— Dostanie pan potrójną taksę! Tylko prędko! 

Szofer poderwał z miejsca samochód, popędził 
z szybkością, na jaką tylko pozwoliła dość zużyta 'ma­
szyna, a potem przyglądał się z ciekawością, jak pasa­
żer, któremu tak zależało na pośpiechu, stal dłuższy 
czas przed furtką, zanim 
dzwonka. 

się zdecydował nacisnąć guziw 

Potem otworzyły się drzwi, 
a na progu stalą panna Jaoka. 

Uśmiechała się. 

K O N I E C 

prowadzące do wi l l i , 
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ECH 11 STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszacb 

Kapitał holenderski zainteresował się 
najpierw sprawą budowy chłodni w War­
szawie. Było to w r. 1526. Okazało się je­
dnak, że przy ówczesnych cenach pobudo­
wanie i prowadzenie chłodni nie było ren­
towne i dlatego projektu tego zaniechano. 
W parę lat później sprawę budowy chło­
dni powierzono spółce „Chłodnia i składy 
portowe w Gdyni" . W r. 1935 w ciągu sier 
pnia opracowano kosztorys i plany, a w 
niespełna miesiąc komitet ekonomiczny 
Rady Ministrów powziął decyzję o budo­
wie chłodni w Warszawie. Jednocześnie 
zorganizowane przez spółkę biuro budowy 
przystąpiło do opracowania projektu izo­
lacji chłodni oraz do wyboru placu. Na j ­
bardziej odpowiednim okazał się plac ko­
lejowy przy ul. Wolskiej 90. W pierwszych 
dniach listopada przystąpiono więc do ro­
bót w terenie. Dzięki sprzyjającej pogo­
dzie i specjalnym środkom technicznym, 
przerwa zimowa w budowie trwała zale­
dwie cztery tygodnie. Ogólnie biorąc, po­
stęp robót był bardzo zadowalający, gdyż 
już w sierpniu 193G r. przystąpiono do 
próbnego uruchomienia urządzeń chłodni. 
Ponieważ wyniki były pomyślne, już w 
październiku tego roku chłodnia przyjęła 
pierwsze ładunki towaru na skład. God­
nym zanotowania jest fakt, że z całej sumy. 
przeznaczonej na budowę chłodni 2 i pół 
miliona złotych) z zagranicy sprowadzono 
zaledwie 8750 zł. Podkreślenia wymaga 
fakt, że wszystkie firmy, przyjmujące u-
dział w budowie, wykazały wielką umiejęt­
ność fachową i najlepszą wolę wykonania 
powierzonych im robót. Poświecenie no­
wej chłodni odbyło się onegdaj. W uroczy­
stości tej wzięli udział m. i. wojewoda Ja­
roszewicz, wiceprezydent Ołpiński, płk. 
Sfamierowski oraz szereg przedstawicieli 
sfer gospodarczych. 

' • • # 
W sąsiedztwie szpitala Przemienienia 

Pańskiego znajduje się stacja „Most" ko­
lejki wawerskiej. Parowozy tej kolejki roz­
palane są bezpośrednio na samej stacji I 
z tego powodu teren szpitala oraz sąsie­
dnie ulice są ciągle zadymione. Zaintere­
sowani proszą władze o wydanie zarządzę 
nia, by rozpalanie lokomotyw odbywało 
się poza granicami miasta. • • • 

Mieszkańcy ulic, sąsiadujący z dwor­
cem Wileńskim, uskarżają się na stałe za 
dymianie tej okolicy od znajdującej się 
przy dworcu parowozowni. Dym powsta­
ły z rozpalania o g n i w parowozach zaścic 
la, przy ustalonej pogodzie i braku wiatru 
okoliczne domy, tak że mieszkańcy nie ino 
gą otwierać okien. Mieszkańcy zwrócili się 
do Ministerstwa o przeniesienie parowo­
zowni w inne miejsce. 

• • • 
Wzorem lat poprzednich udostępnione 

zostaną dla użytku publiczności dzikie pla­
że w liczbie 5-ciu. Pozostawać one będą 
pod opieką wykwalifikowanych ratowni­
ków i posiadać będą miejsca wykluczone 
do kąpieli. Plaże te położone będą na oby­
dwu brzegach Wisły, na odcinku od Żoli­
borza do Siekierek. 

ZJAZD IMPORTERÓW KOLONIALNYCH 
W CZASIE TARGÓW GDYŃSKICH. 

Z okazji nadchodzących Targów Gdyń­
skich (20.6. — 4.7.), a mian. w dniach 20 
i 21 czerwca odbędzie się w Gdyni zjazd 
huitowników oraz importerów branży ko­
lonialnej. 

Głównym zadaniem Zjazdu będzie omó­
wienie kwestii wzmocnienia pozycji polskie 
go importu kolonialnego i wyeliminowanie 
niepożądanych wpływów, hamujących do­
stateczne usamodzielnienie się tej ważnej 
dziedziny polskiego handlu. 

Mateczki . 

OKRADZIONY ŻEBRAK. 
S P E C J A L N E U P O D O B A N I E * 

stu daje do gazet ogłoszenie treści nastę­
pującej : 

„Młoda, przystojna, gospodarna nie­
wolnica, mało używana, w dobrym stanie, 
na chodzie, do odstąpienia". 

I sprawa załatwiona. Tę się sprzedaje, 
dokłada się do uzyskanej sumy jeszcze k i l ­
ka złotych i kupuje się nową. I tak w kół­
ko. 

Proszę tylko zastanowić się dokładnie 
nad moją propozycją, a nie wątpię, że nie­
zadługo ogłoszony zostanie powszechny 
plebiscyt na temat wprowadzenia niewolili 
ctwa. O rezultacie plebiscytu w ogóle nie 
wątpię. K to może być przeciwny? 

B R Z Y D K I F I L I P E K . 
Pomysł 34-lctniego Fil ipa Antczaka z 

ulicy Brzezińskiej jest niewątpliwie nieco 
makabryczny. Żeby okraść żebraka, trzeba 
posiadać specjalną mentalność Fil ipka. 

Fi l ip na ofiarę upatrzył sobie 63-letnie-
go żebraka, Kaliksta Wiernika, który swój 
stały posterunek ma przy zbiegu ulic K i ­
lińskiego i Przejazd. Korzystając z chwi­
lowej nieuwagi żebraka, Fi l ip ukradł mu 
gotówką 2 złote i 70 groszy oraz zawinią­
tko z jedzeniem, żebrak po chwili spo­
strzegł jednak kradzież i narobił tak nie­
ludzkiego krzyku, że Fil ipa złapano. 

Sąd Grodzki skazał Filipa Antczaka na 
sześć miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Tyle ludzie już wymyślali na niewolni­
ctwo, tyle stowarzyszeń, l ig i tp. tworzyło 
się swego czasu do walki z niewolnictwem, 
dziś jeszcze, gdy słyszy się niekiedy, że 
gdzieś tam, w centralnej Afryce, kwitnie— 
mimo wszystko — handel niewolnikami, 
wywołuje to łzy oburzenia u anemicznej 
panienki lub starej dewotki, a tymczasem 
całe to oburzenie jest, w gruncie rzeczy, 
zupełnie niesłuszne. 

Niewolnikom przecie* wcale się tak źle 
znowu nie powodzi. Niewolnik ma, mię­
dzy nami mówiąc, święte życie. Żyje-sobie 
taki typek zupełnie bez zmartwień, śmieje 
się w kułak z bezrobocia, gdyż jego pan 
musi mu papu dać, nic sobie nie robi z u-
rzędów skarbowych, jako własność prywa­
tna bowiem nie płaci sam za siebie poda­
tków, słowem raj a nie życic. 

Gdyby tylko u nas, w Europcc, znaleźli 
się amatorzy niewolników, niewątpliwie 
wszystkie dzienniki przepełnione byłyby 
ogłoszeniami swoistej treści: 

„Młody mężczyzna, silny i zdrowy, o-
kazyjnie do sprzedania za gotówkę. Oferty 
pod „Phal lus" do administracji". 

Albo takie: 
„Kobieta rozkwitająca sprzeda się po 

cenie kosztu szybko decydującemu się. — 
Oferty pod „Jaskinia". 

Lub też tego rodzaju ogłoszenie: 
„Mała ale silna rodzina, składająca się 

z czterech osób, do sprzedania od zaraz 
po wyjątkowo przystępnej cenie. Oferty 
sub. „Na raty" do administracji". 

W ten sposób wielka liczba ludzi prze­
stałaby się martwić bezrobociem i brakiem 
jedzenia. Nie byłoby pracy? Tym lepiej 
dla niewolnika, któryby sobie mógł trosz­
kę wypocząć, czekając, aż jego prawy wła 
ściciel znajdzie nowonabywcę dla swoich 
niewolników. 

Kto wie, czy przywrócenie niewolni­
ctwa na całym świecie nie jest jedynym 
skutecznym sposobem walki z kryzysem 
i bezrobociem. 

Słowem, gdy bliżej się zastanowić nad 
tym zagadnieniem, musi człowiek dojść do 
wniosku, że niewolnictwo nie było znowu 
takim głupim wynalazkiem. Już nie tylko, 
jeśli chodzi o dziedzinę ekonomiczną,ale 
nawet w życiu domowym, prywatnym; 
każdego człowieka wprowadzenie niewolni 
ctwa wywołałoby miły i pożądany prze­
wrót. 

Przede wszystkim me potrzebowali­
byśmy się żenić. Po licho? Potrzebna ko­
mu kobieta do cerowania skarpetek, goto­
wania obiadów i spełniania bardziej inty­
mnych czynności? Kupuje sobie młodą, ła­
dną niewolnicę i ma raj na ziemi, żadnych 
wymysłów za późne powroty do domu, ża­
dnych pretensyj z powodu przepicia pen­
sji, słowem żyć, nie umierać! Znudzi się 
człowiekowi niewolnica domowa — nie po­
trzebuje martwić się o rozwód, a po pro-

Zikiip tei 
03 w Zascjle^Iu Dąbrowskim 

I 

PRZEPOWIEDNIE! 
Jeżeli Cl brak oncridl, równowagi, Ja-
tell cierpisz moralnie — przyjdź! 
Poznasz osoblsclo wielkiego starcu, 
uczonego mędrca, doskonałego znaw­
ca duszy ludzkiej, autora wielu prac 
naukowych, redaktora Szyllera-Bzkol 
nlka, psychografologa. Obejrzysz sze­
reg Jego cennych prac naukowych. 
Przejrzysz wlolki album protnkulów. 
odezw 1 podziękowań najwybitniej­
szych ludal r.wlutu. On określi Twój 

charnkter, zdolności, przeznaczenie, powie kim Jes­
teś, kim być możesz, poradzi Jak żyć 1 postępować 
by zwycięsko przoclwstuwlć sio losowi. A ponadto 
wybierze szczęśliwy numer losu Loterii Państwowej 
1 wskoło. Kdzla takowy można nabyć. Podaj dato 
urodzenia. Nto praysylaj żadnego wynanrodzenla. 
Sz U* 8 i 'k V l l C l |k ł " ° S f t - w v b r o " y ' h P™* 1 redaktora 

Józef Bulcerok, Nowa Wica lc Chorz., Karola Miarki 
2 — 10-.000 zł.; W. Baranowicz. Odynlu. Wysockiego 38 
ra. 0 — 10.000 zł.: Józef Bogusławski. Wilno Ostrobro 
malca 11-6 — 100.000 zł.: M. Madelówna. Stanisławów, 
Ilomanowsk. 9 — 100.000 zł.: J. Morzy ńslta, Z.ask, 
Stacja kolejowa — 10.C00 zt.; W. Platklewlca, Kra­
ków, B. Zaleskiego 24 m. 2 — 10.(»X1 7.1.: Sala Ai>rll, 
Tarnów, ul. Focha 7 — UJ 000 zł.; Jan Mącisz, Kurów 

25Toń zł. ' JeżeliW wątpisz w n i i w m n * " " p o d a n y c h 
potwierdzeń, motesz sio zwrócić do powyższych osób, 
podajtsc swój udros 1 załączając znicz^k pocztowy na 
odpowiedz. — Medium EviKny v<"' wpływem Jetro ru 
gi»tll o<"sridulo Twoje linie, nazwisko, wyszczególni 
nnlwainiejsze fakty rycia. odpowie m pomykam' l>y 
tania. Przyjęcia codzlaunle. Przyjdź osobiście lub po 
daj dat" urodzenia, rtrzymnsz horoskop nptroNMTtc/.-
ny bez indnej dopłaty. Żaltjcz ogłoszenie l Ł0 groszy 
znaczkami pocztowymi. 

UWAOA: wszyptkio poprzednio wybrane prz«7.c-
mnle numery sa już nlewnłne do następnej Loterii 
Państwowej. Podał dotę urodzenia, bozplatnlo wska 
tę nowy odpowiedni, szczęśliwy numer losu do na-
stęnnet Loterii Państwowej. 

WARSZAWA, redakcja „SWTT.'. żullńskiego 9. 

Z Sosnowca donoszą: 
Hotele zagłębiowskie, znajdujące się 

przeważnie w posiadaniu żydów mają już 
ustaloną od dawna opinię. 

Przede wszystkim panuje w nich brud 
i niechlujstwo, a poza tym brak jest w nich 
nowoczesnych urządzeń higienicznych. 

W tych dniach hotele sosnowieckie zlu­
strował naczelnik wojewódzkiego urzędu 
zdrowia w towarzystwie miejscowego le­
karza powiatowego. 

W wyniku lustracji trzy hotele, a mia­

nowicie: „Warszawski", „Centralny" i „Au 
giclski" zostały zamknięte. Stwierdzono 
w nich brak odpowiednich urządzeń, brak 
bieżącej wody gorącej, a przy tym wszy­
stkim brud i nieporządki. 

Najgorzej pod względem stanu sanitar­
nego przedstawia się hotel „Angielski". W 
hotelu tym stwierdzono również, że jeden 
pokój łączył się z prywatnym mieszkaniem. 

Hotele te nie będą mogły być otwarte 
dopóki nie zostaną doprowadzone do od­
powiedniego stanu. 

Trup z prz estrzeloną skronią. 
Z Żółkwi donoszą: 

Miasto pozostaje pod wrażeniem zagad­
kowego na razie dramatu, który rozegrał 
się w mieszkanki wachmistrza Stefana Rot­
termana. Wedle ustalonych faktów, Rotter-
man wracał o godz. 23.30 do domu i po 
drodze spotkał się ze znajomym kapralem 
Czapą, z którym przez kilkanaście minut 
rozmawiał. Był w doskonałym humorze i 
dowcipkował, po czym pożegnał się, mó­
wiąc, że jest zmęczony i chce się wyspać. 
Przed domem, w którym mieszkają Rotter-
manowie, przyszło do awantury. Czekała 
tam mianowicie żona Rottermana, która 
przyjęła go krzykami i wymyślaniami i nie 
chciała go wpuścić do mieszikania. Co za­
szło między małżonkami, na razie bliżej nic 
wiadomo. Faktem jest, że Rotterman, chcąc 
dostać się do mieszkania, wybił szybę w 
oknie i w ten sposób wszedł do środka. 

W pół godziny po północy przybyła do 
pobliskich koszar żona Rottermana i zawiń 
domiła oficera inspekcyjnego, że mąż jej 
się awanturuje. Oficer udał się z nią na 

miejsce. Rottermanowa otworzyła drzwi 
kluczem, który miała przy sobie. Po wej­
ściu do mieszkania oczom oficera przedsta­
wił się następujący obraz: obok łóżka, w 
mundurze, leżał bez życia Rotterman z prze 
strzeloną skronią. Rewolwer służbowy spo­
czywał u jego nóg. 

Natychmiast zaalarmowano żandarme­
rię wojskową i policję, które wdrożyły nie­
zwłocznie dochodzenia. W chwili nadania 
tej wiadomości nie były one jeszcze ukoń­
czone i odbywa się dalej przcsłuclianie 
Rottermanowcj i innych osób z kół przy­
jaciół i znajomych tragicznie zmarłego 
wachmistrza. Ci ostatni wykluczają możli­
wość samobójstwa i wyrażają opinię, 'żc 
Rotterman został zastrzelony. Zagadkę <ę 
wyjaśni ostatecznie dochodzenie organów 
śledczych. Należy nadmienić, że Rotterman 
cieszył się najlepszą opinią jako niezwykle 
zdolny, zrównoważony i energiczny w peł­
nieniu swych obowiązków. Był także do­
brze sytuowany, tak, iż nic wchodzi tu W 
grę taki moment, jak kłopoty materialne. 

R A D I O - K Ą C I K * 
ŚRODA, 26 M A J A . 

Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Wiadomości gospndurcze 
15.15 Motywy ludowe francuskich prowincyj (pi.) 
15.55 Skrzynka techniczna 
16.10 Audycja dln dzieci starszych: a) „Tydzień 

dziecka" — pogadanka, 1,) Bajka o ttiulym sło. 
niu, c) Piosenki w wykonaniu Czwórki Radjowej 

lń.30 Zespól 1'awłu Hymnu 
17.00 Mnriun Langiewicz (w 50 to rocznice zgonu), 

odczyt 
17.15 Koncert l Wystawy Radiowej w Katowicach 

w wykonaniu clióru „Echo" 
17.10 Polskie ogrody holaniczhe — pogadanka — 

r. Krakowa 
18.00 !*.»(.-anka aktualna 
lii.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Muzyka t. płyt 
18.45 Program na jutro 
li! 50 Walka ze szkodnictwem na wsi — pogadanka 
10.00 „Dzieci" — opowiadanie 
10,20 Kwartet fortepianowy — płyty 
10.55 Muzyka operetkowa — płyty 
20.35 Chwilka hiuru studiów 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21 liii Opowieść o Chopinie 
21.45 Wiedeńska orkiestra 
22.2.5 Słuchowisko pt. „I.enient królewski" 
23:00—1.00 Programy lokalne 

ŁÓOŹ. jak Raszyn, oraz: 
11.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
15.15 Muzyka salonowa — płyty 
15.40 1'twory skrzypcowe — płyty 

w wykonaniu zespołu Wcsotcgo Dymka 
10.15 Muczc iwu sprzedaż — pogadanka 
20.00 Pieśni w wykoneniu Eugeniusza Szunipicha 

(tenor) 
23.05—23.30 Stare przeboje — mała orkiestra V. R. 

i soliści (z Warszawy I I ) 

CZWARTEK, 27 M A J A . 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
8.00 Sygnał czr.su i pieśń majowa 
803 Koncert orkiestry wojskowej — z Poznania 
8.50 Dziennik poranny 
9.00 Transmisji! nabożeństwa i procesji Bożeno 

Ciała z Myszyńca na Kurpiach 
Po nabożeństwie: Mu / \ ka z płyt 

11.57 Sygnał czasu i hejneł z Krakowa 
12.03 Poranek muzyczny — z Wilna , 
1100 Regionalna transmisja z Myszyńca na Kurpia 1 h 
11.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

P. I ł . oraz I.uba Lew cka — śpiew 
15.30 Audycja dla wsi: 1) O radość i zdrowie v,ic.i-

skiej dziatwy — pogadanka; 2) Nauczyciel ku'-
sowy przy pracy poisśfckolnej — pogadanka 

Ifi.Of) Chwilka pytań — pogadanko dla dzieci sJ-ir. 
10.15 Zespól Stefana Rachoniu 
17.15 Radość w życiu dzecka — odczyt 
17.30 Kołysanki różnych narodów — wykona Mel i ­

na {Choińska - Ruszkowska — z Krakowa 
IS.fK) Pogadanka cktualna 
18.10 Muzyka z płyt 
18.55 Program na jutro 
1'.;.00 „Z domu Dziurdziulcwiczówna" — audycja 

muzyczna — z Wilna 
1".30 Orkiestra Tnd. Scrcdyńfekiego — n Lwowa 
20.30 ..Stara i młoda llallada" — felieton (z W*il„a) 
20.15 Dziennik wieczorny 

2055 Pogadanka aktualna 
21.00 Polska kapela ludowa Fel. Dzicrżanowsk 
21.30 Recital śpiewaczy Maria Wehtra — tenor # 

22.00 U iadonnw-i sportowe ze wszynrkich rozgl")'"' 
22 20 Muzyka taneczna małej orkiestry P. R. ł «• 

działem Olgi Kamieńskiej (piosenki) 
23 05-1.00 Programy lokalne Warszawy Tl, KalC» 

wic i I.wowa 'A 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 

11 30 Koncert życzeń 
'1<!.10 Odpowiedzi na listy w sprawach łechnicziiyck 
13.25 Wiązanki charakterystyczne — płyty 
18.15 Wpływ miasta fahryezego na zdrowotność ro­

ślin — pogadanka 
22.15 Wiadomości sportowe lokalne 

NOWY 
"ETERYCZNY" 
PUDER DO TWARZY 

Zdumiewający wynalazek 

paryskiego chemika, 

kosrnetyka-specjalisty. 
Puder do twarzy dziesięciokrotnie cieńszy od 

jakie- tikolwiek możliwego do osiągnięcial Tylko 
puder utrzymujący się w powietriu może bft 
do t • , celu ożyty. Nowy, zdumiewający sposób 
paryskiego chemika — przejęty obecnie przwl 
firmę, Tokalon. Dlatego też puder Tokalon przy-
••*?» równo i jednostajnie, okrywając sk;>rę deli­
katną osłoną piękności. W wynika osiąga sio. 
njlurilnia toygląiająca piękno.Jak bardzo puder 
ten różni mc, od dawnych, ciężkich pudrów, spra­
wiających wrażenia „maquillage'u"l Puder To­
kalon, spreparowany według oryginalaego, fran­
cuskiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon, zawiera również Pianką Kremową, dzięki 
któ o, trzyma się on 8 godzin. W najbardziej 
dusi iej sali restauracyjnej nie trzeba będzie 
odświeżać twarzy, o ile używa Pani Pudru 
Tokal >n. U ic.iytku przetańczonej nocy Ceru 
będzie świeża i bez połysku. 

| 
I 

P. EASMEN. 

Srebrna hula. 
Pan Dammerton siedział w swoim po­

koju i palił wonne hawana. Przez uchylone 
ikna wpadały do wnętrza okrzyki młodej 

żony i wystrzały rewolwerowe. Tak, dzi­
wna to była 'historia. Bardzo dziwna, jak 
na stosunki europejskie, ale w Ameryce? 

Sybilla była młodą córką milionera. 
Pewnego dnia zjawił się konkurent. Bardzo 
był zakochany w Sybilli, ale straszny dzi­
wak — na imieniny ofirrował jej rewol­
wer o złotej rękojeści i dziesięć tysięcy 
naboi z czystego srebra. 

Sybilla umieściła w ogrodzie drewnia­
ną tarczę i ogłosiła przyjaciółkom na dan­
cingu, że tego tylko pojmie za m ę ż 2 , który 
potrafi strzelić srebrną kulą w sam środek 
tarczy, maleńkie, złote serce. 

Konkurenci strzelali od rana do nocy. 
1 nikt nie mógł tej sztuki dokazać. Dopiero 
mrs. D"mmerton trafił. Stanął przed tarczą 
spojrzał uważnie w oczy pięknej dzkdzis;-

•i i wystrzelił. Kula rozbiła złote serdusz­
ko i pan Dammerton został mężem Sybilli 

właścicielem milionowego majątk1' 

Sybilłę ogłoszoną „nowoczesną księż­
niczką Turandot". W g"zetach narobiono 
0 całej sprawie wiele hałasu, ale z czasem 
hałas ten stopniowo przycichł i pani Sybilla 
dopiero wtedy zrozumiała, że wybór je-
dnrk nie był doskonały. 

Dammerton był typem przeciętnego 
człowieka. Okazało się, źe nie był wcale tę 
gim strzelcem. Po prostu złożył się i wy­
strzelił na los szczęścia. I los okazał mu się 
łaskawy, bo kula trafiła w złote serce. 
Współzawodnicy pozielenieli z zawiści, ale 
cóż, słowo się rzekło i trzeba było wziąć 
tego strzelca za męża. 

Od tego czasu Dammerton nie brsł n i ­
gdy broni do ręki. Huk wystrzału przerażał 
go nawet. 

Sybilla za to, pragnąc powetować swój 
zły krok, strzelała po ogrodzie od rana do 
nocy. Biedny Dammerton zatykał sobie u-
szy watą, nic nie pomagało, kule śwista­
ły po ppkojach, kule latały po ogrodach— 
1 trzeba było to wszystko znosić cierpli­
wie, i jeszcze uśmiechać się słodko. 

— Kochanie, możebyś przestała, pu­
kać? Głowa mi pęka! 

— Niech ci pęka. Może kiedyś przez 
omyłkę trafię w pewną makówkę i pęknie 

naprawdę. — śmiała się z mża. 
— Nakoniec Dammerton nic mógł wy­

trzymać. 
— Musimy wyjechać — powiedział o-

schle. 
— Dokąd? 
— W świat, przed siebie, aby jak naj 

dalej od tego ustawicznego hałasu. 
Sybilla zgodziła się, uśmiechając się 

ironicznie. Nie powiedziała wcale mężowi, 
że zabiera w podróż swój złoty rewolwer 
pięć tysięcy zapasowych naboi ze srebrny 

mi kulami. 

Sybilla strzelała z samochodu, strzela­
ła z okna pędzącego pociągu, strzelał? 
nad morzem i w górach. Strzelała dotąd, 
aż pewnego pięknego dnia na dancingu po­
znała Herberta. 

Herbert uchodził za bogatego doktora 
medycyny, który podczas jakiejś operacji 
zranił się boleśnie w prawą rękę. Od te­
go wypadku pozostała mu podobno na wie 
rzchu dłoni straszliwa blizna. Doktór Her­
bert, urodzony esteta, nie mógł przeboleć 
tej wady i stale nosił na prawym rę/.u skó-
izaną rękawiczkę. Sybilla zakochała się 
w nim bez pamięci i miary. Tańczyli ze 

sobą do upadłego, a pan Dammerton nie 
myślał nawet przerywać tego fl irtu. Był 
raczej zadowolony, bo żona przestała 
strzelać. 

A Sybilla wraz z Herbertem żyli swym 
własnym życiem. Chodzili na wspólne wy 
cieczki, odbywali dalekie wyprawy moto­
rówką na morze. 

Dammerton za to najczęściej przesiady­
wał w pokoju przy szklance wina i cyga­
rach. Na nocnym stoliku stało zapomniane 
etui, w którym złoty rewolwer leża! ya aksa 
mitnej poduszeczce, rewolwer m b ' . / sre-
bri'>mi kulami. 

* » » 

Pewnej upalnej południowej :;o-y pin 
Da-tTUuton przebudził się zal.epokojony 
Przez Tt\»arte okna dochodzł do pokoju ja­
kiś szmer. Dammerton otworzył oczy, nie 
poruszając się wcale. To s: mo uc/yr. ih >y-
billc-. Nai le Dammerton r . fwał się i ł ó > 
ka i skoczył jak oszalały w kir r rnku okna. 
W jasnym prostokącie światła dosTzcgi wy 
raźni* zamaskowaną tv.Łiz bandy y. Ja.«-
pantera skoczył w kierunku okna. P) dro­
dze echwycił ciężki p r : '".sk z b'f lrT| i za­
mierzył się Bandyta, w'd/ąc, że ie;l nl.try 
ty, podniósł prawą rękę do góry, lewą trzy 

mając się framugi. 
— Nie bój się, krzyknął rozdzierającym 

głosem. — Poddaję się. 
Prawa ręka opryszka przystrojona był* 

w tak dobrze znaną skórzaną rękawiczkę. 
Dammerton jednak był przy oknie. Ude* 

rzył ze straszną siłą w lewą rękę bendyty-
Napastnik runął na dół, z wysokości piat"** 
go piętra. Dammerton wychylił się za nim-
i w tejże samej sekundzie rozległ się za j ^ * 
go plecami wystrzał. Poczuł, że chwiej e 

się i pada ranny na ziemię. 
• * « 

Na drugi dzień wytłumaczył inspektoro­
wi policji, że to żona strzelała do rabusia 
i tak źle trafiła. Choć w duszy rozumiał co 
się stało. Ale cóż, skąd Sybilla mogła p i " z e 

czuwać, żc jej ubóstwiany doktór Herbert, 
to zwykły szczur hotelowy. Na icku ban­
dyta miał wytatuowany soccjalny 
Wstydząc się, by go po tym tatuażu nie po 
znano, nosił stale rękawiczkę na pawyrn 
ręku. 

Srebrną kulę, od tego dnia, kule W . "J C . " 
tą z prawego płuca, pan Dammerton nesi 
przy złotej dewizce. 

Pani Sybilla przestała slrzehć. Rozcza­
rowała się widocznie Tuini. 

3*1 • 
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Dzień biegów i sztafet 
policyjnych Klubów sportowych. • • 

Po l i c y j ny K lub S p o r t o w y w Łodz i zornani 
zowal na stadionie ŁKS-u z a w o d y p. n. : „Dz ień 
biegów i sz ta fe t " dla z a w o d n i k ó w po l i c y j nych 
k lubów w o j e w . łódzk iego. 

W y n i k i w poszczególnych biegach przedsta 
wia ją sie następująco: 

100 n i . — 1) post. Oąslorek Anton i PKS 
Łódź w czasie 12,6 2) post. Uw izda l sk i Kysza rd 
(Łódź) 3) post. Buczyńsk i Czes ław (Łódź) 

200 m. — 1) post. Uas iorck Anton i PKS 
(Łódź) w czasie 27,3 2) post. Duczyńsk i Cze­
sław (Łódź) 3) post. P luc ińsk i P K S (Kal isz) 

400 m. — 1) post. Kaz imierczak — P.K. S. 
(Turek) w czasie 1:1.4 2) Post. r iudz lon Ste> 
ian PKS (Łódź) 3) post. Wo lańsk i — FiKS (Sie 
radz). 

1500 m. — 1) post. Ogonowsk i Jan PKS (Łódź) w czasie 4 : 4 1 , 2) post. K a l w a k Jan 

Pozdrowienia z raidu do Wilna 
g— sia. nam Kolarze Ł, K s-u. 

Kolarze Ł K S - u , k t ó r z y w y r u s z y l i na w y ­
cieczkę tu rys tyczną do W i l n a (około 1500 k i lo ­
met rów) piszą nam z B ia łegos toku z t rasy 
ra idu : 

— „ P i e r w s z y etap w y c i e c z k i zakończy l i śmy 
w W y s z k o w i e — 197 km. Droga dobra. Ucze­
stnicy w l iczbie 8 czują się dobrze. Na d r o ­
gach, as fa l towych s ta ramy się nadrabiać szyb ­
kość. 

Drug i etap rozpoczęto o godz. 4 rano w po 
niedzialek 1 zakończony został 35 k m . za JJia-
ł yms tok i cm pod Sokółką. W drug im etapie 
przebyto ogółom 170 k m . D o t k l i w y upał. T r a ­
sa ciężka. Forma uczes tn tków dobra. Tempo ia 
Zdy przekracza 22 k m . na godzinę. 

W e w t o r e k dnia 25 maja w y r u s z y m y do 
Wi lna . P rzesy łamy pozdrow ien ia " . 

P L A N ROZGRYWir-i 
o m is t r zos two św ia ta w pi łce nożne j . 

P lan r ozg rywek w g rup ie p i c r ^ z j j t u r n : » -
Ju p i ł k i l o t n e j o m is t r zos two i v i a t a pr.:eil.sta 
w la się nas.ępu jąco: 

N iemcy — F i n l a n d i a 23 czerwca v l l e l s i n 
kach, 

N i e m c y 
Szwecja 

holmie, 
Szwecja 

" d m i e , 
N i e m c y 

ourgu . 
M E C Z LITWA — ŁOTWA 

będzie odwołany . 

W dn iu 15 czerwca p r o j e k t o w a n y h y l mrcz 
P i łkarsk i Ł o t w a — L i t w a . W t ych dn iach o f i ­
c ja lny o r g a n ło tewsk iego Z w i ą z k u P i ł ka rsk iego 
>.Sporta Puasaule" doniósł , i e mecz prawdopo­
dobnie będzie odwołany , gdyż nieuzssadnione 
a tak i p rasy l i t ewsk ie j na ło tyszów w r v ' ł z k u 
* n i edawnymi zawodami eu rope jsk im i koszy­
k ó w k i w Rydze s two rzy ł y a tmos fe rę un iemo­
żl iwiająca, p r yynz r te "spotkanie apor towe. 

Es ton ia , 27 s ierpn ia w Ta l l i n i e , 
F i n l and ia , 16 czerwca w Sztok 

Es ton ia , 20 czerwca w Sztok-

Szwecja, 21 l is topada w H a m -

( Ł ó d i ) 3) post. D łużak PKS (Sieradz). 
3000 in . — 1) post. P y r a Stefan PKS (Łódź) 

w cz .v ie 10:29,5 2) post. B e r l o w s k i Kaz im. 
(Łódź) 3) post. Kras ińsk i PKS (Konin) 12,23. 

4x100 m. — 1-sze miejsce PKS. Łódź, w 
czasie 52,5 11-gle PKS. Sieradz w czasie 54,6 
i I I I -c ie PKS Konin w czasie 54.9. 

Sztafeta o l imp. — 1-sze miejsce PKS . Łódź, 
w czasie 4:26,3 I l -g ie P K S P i o t r k ó w w czasie 
4:31,7; I I I -c ie PKS Konin w czasie 4:46,2 s. 

Ogólna k lasy f ikac ja przedstawia się nastę­
pu jąco : l -sze miejsce P K S Ł ó d ź — 35 pk t 
11-gie PKS Sieradz — 6 pkt . I I I -c ie PKS Kon in . 
— 5 pk t . l V - t e PKS. P i o t r k ó w , 4 pkt. , V - t e P. 
K. 5. Tu rek — 3 pk t . i V l - t e P K S Kal isz — 1 
punkt . 

NOWY REKORD ŚWIATA. 
Zawodn ik amerykańsk i Rober t 0.<good u 

s tanowi ł nowy reko rd św ia ta w b ieg ' , na 120 
j a rdów przez p l o t k i z w y n i k i e m 14 seK. D o t y c h 
czasowy reko rd należał do A m e r y k a n i n a Be<-rd 
i wynos i ł 14,2 sek. 

O G Ó L N O P O L S K I Z J A Z D M O T O C Y K L I S T Ó W 
w Łow iczu . 

Sekcja M o t o c y k l o w a T o w a r z y s t w a C y k l i ­
s tów w Pruszkowie urządza w dn iu 27 m a j a 
b r . pod p r o t e k t o r a t e m K o m i t e t u „ D n i Ł o w i ­
cza" 4 - ty Ogó lnopo lsk i Mo tocyk l owy Z jazd 
K ra joznawczy P lak ie towy do Łow icza , dostęp 
ny d la wszys tk i ch mo tocyk l i s tów s towarzyszo 
nych i n ies towarzyszonych. Zgłoszenia i k a r t y 
drogowe zosta ły już rozesłane do wszys tk i ch 
K l u b ó w Mo tocyk lowych , do k t ó r y c h mogą zg ła 
szać się również motocyk l i śc i n ies towarzyszen i . 
W w y p a d k u n ieo t r zyman ia k a r t y d rogowe j n a 
leży zebrać na z w y k ł y m pap ierze : poświadcze­
nie w y j a z d u , i p r z y n a j m n i e j co 50 k i m poświad 
czać prze jazd na pos te runku po l i c j i , poczcie, 
lub w k lubach spor towych . Wszyscy uczestn i ­
cy z jazdu o t r z y m a j ą a r tys tyczne p lak ie t y pa­
m i ą t k o w e . W celu zaman i fes towan ia swej s y m 
pa t i i d l a d rog ie j nam Z iemi Ł o w i c k i e j .apelu­
j e m y do pp . : mo tocyk l i s tów o j a k na j l i c zn ie j ­
sze wzięcie udz ia łu w Zjeździe. Z jazd ten m a 
na celu propagandę moto ryzac j i k r a j u . 

O D C Z Y T W T O W A R Z Y S T W I E P O L S K O -
W Ł O S K I M . 

T o w a r z y s t w o Po lsko W łosk i e w Łodz i , 
P i o t r kowska 102, organizuje w środę dn . 20)bm 
o godz. 20.30 odczyt p.t.: „Pod róż Mussol in ie-
go do L i b i i " , k t ó r y w y g ł o s i dr. Roman P i o t r o ­
w icz z W a r s z a w y , dz iennikarz w y s ł a n y przez 
redakc ję miesięcznika „ M o r z e " do L i b i i . O d ­
czy t i l us t rowany będzie przezroczami . 

J U T R O 
Boże Ciało. 
Wschód słońca 3.40. ' 
Zachód — 19.42. 
Długość dnia 16.02. 
Przybyło —- 8.03. 
Tydzień 22. 

, E C H O ' * 

Spora w k i l k u s łowach . 
— Zapowiedz iany na niedzielę, dn ia 30 bm. 

wyśc ig szosowy o m is t r zos two wo jewódz twa 
(125 k i m ) n ie odbędzie się, ze wzg lędu na 
Święto W F i P W . Odwołane zostały również 
przewidz iane na niedzielę wszys tk ie wyc ieczk i 
tu rys tyczne . Ko la rze wezmą na tomias t g re ­
m ia lny udz ia ł w nabożeństwie w kościele M a ­
t k i Bosk ie j Zwyc ięsk ie j , a następnie w def i la ­
dzie. Zb iórkę ko la rzy , b iorących udzia ł w de­
f i ladz ie Ł O Z K wyznaczy ł na godz. 7.30 rano w 
P a r k u i m . Ponia towsk iego. Przed wyrusze­
n iem do kościoła na nabożeństwo, zostanie ro 
zegrany w P a r k u w y ś c i g ko l a r sk i „m łodz i 
k ó w " n a dystansie 10 k i m o nag rody u fundo­
wane przez M ie j sk i K o m i t e t W F i P W . W y ­
ścig t en dostępny jes t d la zawodn ików z ka r ­
t a m i w y ś c i g o w y m i , k t ó r z y n ie zdoby l i do tych 
czas w zawodach ko la rsk ich jednego z t rzech 
p ierwszych mie jsc . Zb ió r ka s ta r tu jących o 
godzin ie 7-ej rano, s t a r t do w-yścigu nastąp i o 
godzin ie 8-e j . Zapisy p r z y j m o w a n e będą na 
starc ie za op ła tą 50 g r . 

_ W dn iu 6 czerwca odbędzie się t rzec i 
wyśc ig szosowy o m is t r zos two wo jewódz twa 
na dystansie 150 k i m . T r a s a w y ś c i g u : K r z y ­
w ię — S t r y k ó w — Głowno — Łow icz — So­
chaczew i z powro tem. S t a r t na K r z y w i u o go 
dżinie 8-ej rano. Zgłoszenia do wyśc igu p r z y j 
m u j e sek re ta r ia t Ł O Z K (p . M . K a r p i ń s k i , Za 
chodnia 18) do 3 czerwca w łączn ie . Tego sa­
mego dn ia odbędzie się n a t ras ie K r z y w i ę — 
S t r y k ó w — Głowno i z p o w r o t e m w y ś c i g na 
150 k i m d la ko la rzy z k a r t a m i w y ś c i g o w y m i . 
Zapisy na s ta rc ie . 

— W dn iu j u t r z e j s z y m t.J. w czwar tek 27 
bm. (Boże Cia ło) odbędzie się zbiorowa wyc ie 
czka k o l a r s k a db Łowicza . Zb ió r ka ko la rzy 
wyznaczona została na godz, 6-ą rano na Ba­
ł u c k i m R y n k u . K i e r o w n i k i e m wyc ieczk i j es t 
k p t . spor towy Ł O Z K p. Moszczyńsk i . L iczb I l u 
bów w okręgu ł ódzk im u leg ła zwiększeniu, 
gdyż w poczet cz łonków Ł O Z K został p rzy ję ­
t y Zduńsko - Wo l sk i K l u b K o l a r s k i . 

— Otwarc ie sezonu torowego w Łodz i na­
s tąp i ostatecznie 19 czerwca. W dn iu t y m 
Ł O Z K zorgan izu je ogólnopolsk ie wyśc ig i na 
torze w Helenowie . 

— N a ju t r ze j szy mecz z Pogonią , k i e row­
n ic two sekc j i p i ł ka r sk i e j Ł K S - u us ta l i ło nastę 
nu jący sk ład d r u ż y n y : A n d r z e j e w s k i , F l i ege l , 
Gałeck i , Tadeusiewicz, Pegza I I , (P r zygońsk i ) 
Pegza I , K r ó l , Koczewsk i , Lewandowsk i , M i l ­
l e r i M u c h a r s k i . 

Mecz międzynarodowy z drużyną f r a n ­
cuską F C B o r d e a i u rozegra Ł K S w czwar tek 
3 czerwca. 

— W związku z organizac ją dwóch p o d g r . / 
w r o z g r y w k a c h p i ł ka rsk i ch o mis t rzos two świa 
t a , Polska wy losowa ła Jugos ławię , a Ir landfc. 
Norweg ię . Zwycięzcy podg rup rozegra ją mecz 
f i n a ł o w y o wejście do g r u p y . 

W zw iązku z powyższym zarząd P Z P N w y 
stosował pismo do Z w i ą z k u Jugos łowiańsk iego 
proponu jąc r o z e g r a n i e ' p r o j e k t o w a n e g o meczu 
towarzyskieRO w dn iu 18 paźdz ie rn ika w K a t o 
wiench, j ako fneez o mis t rzos two . 

Poza t y m zarząd P Z P N us ta l i ł nast . t e r m i 
n y spotkań między państwo w y c h : 

Z I r l a n d i ą — 7 l i s topada w Dub l i n i e , re ­
wanż — w r o k u p r z y s z ł y m w Polsce. Z Nor ­
weg ią w r o k u p r z y s z ł y m w Polsce. Z N iemca­
m i 11 wrześn ia 1038 r o k u . 

N A U R O C Z Y S T O Ś C I BOŻEGO C I A Ł A W 
Ł O W I C Z U . 

L i g a Pop ieran ia T u r y s t y k i De lega tu ra w 
Warszawie , na uroczystości Bożego Cia ła w Ł o 
wiczu , o rgan izu je w dn iu 27 m a j a rb . wyciecz 
kę jednodniową poc iąg iem p o p u l a r n y m , k t ó r y 
u ruchomiony będzie wed ług następującego roz 
k ł a d u j a z d y : 

St. Łódź K a i . odejście o godz. 6 m 38 
St. Łow icz przy jśc ie o godzin ie 8 m 24 
St . Łowicz odejście o godzin ie 22 m 13 
St. Łódź K a i . przy jśc ie o godz. 23 m 26 
Każdy uczestn ik wyc ieczk i nabywa jący k a r 

tę kon t ro lną na pociąg popu la rny , o t r z y m u j e 
kupony na zwiedzenie W y s t a w y Przemys łu L u 
dowego Ks ięs twa Łowick iego i w y s t a w y „ Ł o ­
w ick ie w M a l a r s t w i e i Rzeźbie" . 

Poza udz ia łem w proces j i Bożego Cia ła z 
Ko leg ia t y na Rynek Kośc iuszk i , uczestnicy w y 
cieczki będą m ie l i możność zobaczenia w i d o w i ­
ska reg iona lnego p.t. „Wese le Ł o w i c k i e " , o-
raz wzięc ia udz ia łu w zwiedzan iu Z łakowa i 
A r k a d i i . 

P rze jazd w obie s t rony w wagonach 3-ej 
k lasy wynos i 3 z ł 40 g r ó d osoby. K a r t y k o n ­
t ro lne na ten pociąg są do nabyc ia w kasie b i 
le towe j na s tac j i Łódź - K a l i s k a , oraz we 
wszys tk i ch oddziałach i agenturach b i u r podró 
ży „ O r b i s " i „ W a g o n s L i t s / C o o k " w Łodz i . 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Letni w parku Staszyca — Mał­

żeństwo. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) — Za­

mieszaj. 
Caslno. Jak wam się podoba. 
Corso; 1) Mistrzowie głupoty, 2) Na ka­
walerce. 

Europa — I W. Z. 6 nie wylądował, 
II Kłopoty sportowca. 

Grand-Kino — Tańczący pirat 
Ikar — I Straszny dwór, II Bohaterowie 

Sybiru. 
jar — Na scenie: „W altance", Na ekra 

nie: .,Cyrk Sarana". 
Metro — Szampański walc 
Miraż. Zapomniana symfonia. 

Palące — Przy kominku 
Przedwiośnie — Koenigsmark 
Rialto — Dorożkarz nr. 13. 
Rakieta — Jej wysokość tańczy walca 
Stylowy — Pod dwiema flagami. 

Ton — Orłów 
W Y S T A W Y , 

i p p _ P a r k Sienk iewicza) W y s t a w a Gra f i 
ków f rancusk ich i dw ie zb iorowe. 

OSTATNI P O R A N E K P O P U L A R N Y W T E A T R Z E 
M I E J S K I M . 

Jutro w czwartek o godz. 12-ej w poł. Ostatni 
w bieżącym sezonie popularny poranek. Wystawiona 
będzie przebojowa komedia Niewiarowicza „Gdzie 
diabeł nie może". Ceny zniżone. ~ 

W czwartek i w niedzielę 0 godz. 4.eJ popoł. 
bezwzględnie ostatnie pnedstawienia popołudniowe: 
w czwartek „Adwokat i zabójca", w niedzielę 
„Gdzie diabeł nie może". Ceny na oba te przedsta­
wienia zniżone. 
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Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork : loco —, czerwiec 12.61, sierpień 
12.63, wrzesień 12.60 

L iverpoo l : loco 7.29, maj 7.10, czerwiec 7.11, 
l ipiec 7.13 

Brema: loco 15.28, l ipiec 12.54, październik 
13.33, grudzień 13.52 

W a l u t y , d e w i z y i akc je 
W A H A N I A KuRSOW PAPIERÓW PAŃSTWO, 

W Y C H . 
Obroty papierami państwowymi były ożywione* 

kursy kształtowały się niejednolicie, przeważał j e 
dnak nastrój słabszy. 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE D L A LISTÓW 
Z A S T A W N Y C H . 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych cecho­
wał nastrój mocniejszy, przy dość dużych obrotach. 

W grupie stołecznej zakupywano 4-proc. Ziem­
skie w Warszawie 6 ser. po 45.50 proc. 4 i pół proc. 
Ziemskie m. Warszawy obiegały po cenie ustalonej, 
5-proe. m. Warszawy 1933 r. oraz 8—9 ser. 6-proc. 
Poż. Konwers. m. Warszawy 1926 r. zyskały po 0.2S 
procent w porównaniu do ostatnich notowań gieł­
dowych. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż Inwestycyjna 1 emis j ; 63.75, i em. serie 82.73 

2 emisj i 64.75, 2 em. serie 84.25, Dolarowa 3 serii 
39.50, Stabilizacyjna 1927 r. 370.00 (kup. zł 19.67), 
Konsolidacyjna 53.38, Dolarowa 54.63 (kup. 16.64), 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 80.25 i 94.00, 
L. Z. i Ob i . Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich einisyj 83.25. 94.00 i 81.00, Bud. 03.10, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość k u ­
ponu 62.56, Ziemskie w Warszawie 6 serii 45.50, 
5 serii 53.25, m. Warszawy 1933 r. 57.75, m. Łodzi 
1933 r. 51.75, m. Siedlec (w l ikwidac j i ) 1933* r. 
30.00, Konwers. m. W.wy 1926 r. 8—9 em. 57.00 

SŁABSZA TENDENCJA D L A A K C Y J . 
Obroty papierami dywidendowymi by ły dość o-

żywione przy ogólnym osłabieniu kursów. 
Bank Polski 101.75, Cukier 29.23, L i lpop 12.40, 

Modrzejów 9.00, Ostrowiec «. A 23.00, s. B. 23.50, 
Starachowice 29.30, M i r ków — bez kuponu 1936 r. 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
Warszawa, 26. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 31.00 — 31.50, żyto I stand. 

24.23 — 24.50, mąka pszenna gat. I 65-procentowa 
44.00 — 44.50, mąka żytnia gai. I 70-procentowa 
33.00 — 33.50, żytnia razowa 93-proc. 27.50 — 28.00 

Poznań, 26. 5. — Urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: nie notowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 21.00 — 24.25, pszenica 

29.50 — 29.75, mnka żytnia gat. I 70-proc. 32.50, 
żylnia razowa 95 pruć. 28.00, męka pszenna gat I 
65-proc. 42.50 

OTWARCIE SEZONU W T E A T R Z E L E T N I M W 
P A R K U STASZICA 

Dziś w środę inauguracja sezonu letniego w par­
ku Stanica. Dana będzie dt iś i codziennie o godz. 
9 ej wieei. przebojowa sztuka Vaszary'ego „Małżeń­
stwo" która ostatnio w Teatrze Mie jsk im zdobyła re. 
kord sukcesu. 

Jutro na obiad t 
Zupe pomiodorwą z ryżem, mostek cielę­

cy nadziewany — sałata, galareta ponczowa 

ście uśmiechnęło? 
P e ł n a tabe la wygranych, 

PIERWSZE C I Ą G N I E N I E 

10.000 zł. — 136267 146601 198668 
191408 

5,000 zł. — 107276 
2,000 zł. — 2623 10334 10656 78478 

89357 146314 169911 170917 
1,000 zł. — 5554 7076 9381 20023 

25035 41919 45433 80128 84358 97501 
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•68408 179917 180463 182675 
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76* 79 800 926 58 62013 159 81 241 345 816 3071 i 
60 578 610 769 914 64038 112 228 42 365 548 898 938 
65088 210 352 684 711 957 66166 222 783 801 67224 
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470 98 621 94 704 37 88 877 

70013 54 317 92 469 683 769 95 71077 84 242 65 
356 429 534 742 844 5 72064 156 233 78 97 326 479 
600 733 48 999 73152 219 84 357 543 627 840 74058 
98 208 75 379 506 848 91 75007 75 412 77 542 831 950 
76128 203 65 401 91 600 14 54 7 t 77132 85 614 15 733 
878 93 78181 88 451 563 757 99 910 79023 93 304 68 
625 65 643 794 858 924 

80002 3 11 9345 434 504 12 31 733 915 81299 305 *02 
816 68 936 82028 229 536 713 82 4 891 915 36 83086 
87 98 170 207 67 331 6 411 743 840" 126 224 543 
604 70 627 8S3 85223 62 387 623 800 86031 251 86 654 
787 800 47 970 87077 132 240 411 31 556 81 777 808 15 

Zawsze i wszędzie pamiętaj, 
KAFTALA 

te szczęście sprzyja 
kolektuize 

Ł Ó D Ź , 
m^nema « aaBaaaaaaama 
Pic rko 'sta 54 
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85 
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138013 127 455 538 53 633 807 37 74 905 139064 153 324 
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DRUGIE C IĄGNIENIE 
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TRZECIE CIĄGNIENIE 
S T A W K I 
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70 76 488 52 970 5219 55 617 267 422 631 47 
8743 653 58 883 969 88280 99 482 568 664 993 
89023 85 338 66 

90356 730 991 91129 91 359 690 701 92254 445 
93269 340 740 50 39 94384 557 95052 87 126 70 
422 35 6173 729 9701 121 451 84 98261 420 743 
964 99132 38 236 594 782 

100142 334 823 58 907 101331 374 88 102049 
907 103033 88 283 529 646 853 61 104205 357 671 
712 105210 86 106437 508 602 52 765 107191 236 
995 208 108842 991 109022 315 572 74 951 81 

110561 602 726 47 89 800 948 111197 595 677 
718 852 112094 352 93 414 28 113024 63 89 190 
372 604 717 874 114012 133 92 822 907 115088 907 
116118 323 621 86 117076 145 374 423 576 957 
118065 183 2.56 318 52 993 119056 4S7 604 33 752 

120277 717 827 41 12J242 4 3 7 77 6 4 0 
763 87 883 955 122380 406 20 4 3 936 81 
123735 124406 616 941 93 125084 361 4 6 0 
73 75 981 86 126105 37 8 2 5 127519 6 8 2 
128136 81 230 712 874 129154 447 593 
752 . 

130006 09 368 473 131012 850 52 132043 
333 547 7 2 0 838 42 133015 82 142 529 8 3 5 
3 6 915 134025 188 666 135243 824 136547 
948 137016 173 505 17 138477 139070 2 2 0 
542 792 969 

140478 575 141178 926 142038 392 609 
89 143086 140 388 619 24 144145 522 58 
6 5 8 732 41 822 145026 173 408 72 695 841 
146075 147 944 75 147174 227 77 534 87 
702 148005 130 422 557 725 82 149260 3 2 8 
3 7 44 72 91 704 

150209 84 425 7 4 7 151090 127 343 8 0 
512 152554 153059 748 856 9 6 0 154009 9 1 3 
8 7 155491 671 863 156585 744 981 157050 
240 95 452 551 158124 75 2 5 0 505 778 851 
159062 232 55 74 435 762 960 

160037 112 3 0 7 833 995 161383 468 656 
162245 422 96 650 163058 248 81 3 5 9 89 
642 742 896 164382 483 165118 309 68 
165479 628 724 805 0-15 167144 230 56 77 
687 720 168153 234 422 86 169523 652 857 
965 77 

170238 305 49 401 734 171337 493 537 
S64 915 36 172769 849 918 173426 544 712 
880 953 174013 215 663 821 977 175037 
232 418 838 175278 96 975 177370 582 602 
178190 288 428 179149 51 227 391 551 
689 98 750 821 994 

180093 536 79 181061 62 147 94 227 
574 182429 773 183397 488 761 848 67 
184504 17 33 185027 504 63 663 186023 
3 5 5 529 85 603 93 187544 709 11 857 69 
188002 11 36 185 296 533 766 800 955 
189273 Po7 59 

1907-71 346 53 437 728 891 191297 651 
801 IfrMM 508 193065 505 21 88 696 800 
191074 226 62 311 462 518 770 833. 
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M O J M Ą Z C H R A P I E . . . 
W pewnym piśmie paryskim ukazała 

się żałosna skarga męża, która niewątpli­
wie wzbudzi pełne zrozumienia współczu­
cie w niejednym se,rcu męskim. Panie, a 
przynajmniej znaczna ich część, będą pe­
wnie mówiły o „dzikich pretensjach". Po 
stąpią nie tylko nieszlachetnie, lecz rów­
nież nierozsądnie: jeżeli zależy im na mi­
łości męża i jeżeli rozumieją, że drob.ie 
przyczyny, zwłaszcza kiedy dziaiają bez-
ustanku, mogą wywołać bardzo don'cs!e 
skutki — zastanawiają się poważnie nad 
tym aktem oskarżenia i wyciągnąć z nie­
go wnioski. 

Może będą musiały zdobyć się na 'dość 
męczący wysiłek — niełatwo wyrzec się 
zakorzenionych przyzwyczajeń — ale za 
szczęście nigdy nie płaci się za drogo. A 
tu często 

w grę wchód " szczęście, 
kruchy skarb, z którym należy obchodzić 
się jak najostrożnicj. 

Oskarżam żonę — woła mąż paryski 
wyrażający cierpienia milionów — o to, 
że stale popełnia następujące przestęp­
stwa (bo czyż można inaczej nazwać te 
uczynki?) 

1) Kiedy pomagam dzieciom w roz­
wiązywaniu zadań matematycznych, po­
wiada: „Czy jeszcze potrafisz dać sobie 
radę ze zwyczajnym dodawaniem?". 

2) Kiedy nasz syn swawoli, karcąc go 
mówi: ,,Wdałeś się cały w ojca". 

3) Wycina mi z gazety stronicę po­
święconą modzie i nie liczy się z tym, źc 
na odwrotnej stronic znajdują się wiado­
mości gospodarcze i finansowe. 

4) Kaszle ostentacyjnie, gdy po obie­
dzie zapalam papierosa. 

5) Trzyma pod kluczem likiery i poz-
zbawia mnie kawy pod pretekstem, że je­
stem chory na wątrobę. 

6) Dlatego też twierdzi stale, że ja 
muszę żywić się wyłącznie jarzynami. 

7) Ilekroć dochodzi między nami do 
sprzeczki, oświadcza mi : „Wracam do ma 
my" i nie robi tego. 

8) Przyjaciół, którzy mnie odwiedza­
ją, wita tymi słowy: ,tCo za radość! Co 
za niespodzianka! Znowu pan przyszedł". 

9) Po odejściu gościa patrzy na kwia 
ty lub słodycze, które przyniósł pnez 
grzeczność i mówi : „No, nie zrujnował 
się dla nas". 

10) Pokazuje mi się „ozdobiona" pa­
pilotami, gdyż uważa, że teraz .,to nie ma 
już znaczenia". 

11) I tak pociągająco wyglądając gru 
cha namiętnie: „Mów mi o miłości" i t.p. 

12) Ale kiedy po pracy wracam do do 
mu, zamiast mnie pocałować, woła: 
„Zdcjm trzewiki i włóż pantofle. Pos:tdz 
ki są świeżo froterowane". 

13) A skoro siadam w fotelu, oznaj­
mia mi czule: ..Kochanie, zlew się zatk'i ł" 

14) Gdy stosunki między nami są na­
prężone, wylicza mi wszystkich konkuron 
tów, którym dała kosza. 

15) Smaruje sobie na noc twarz ma­
ścią kamforową, która sprawia, że mam 
koszmarne sny. 

16) Chce, żebym wtrącał się do jej za 
targów ze służącą lub stróżką. 

Światowy zloi 
harcerzy w Ho land i i ; 

W roku bieżącym odbędzie 

się międzynarodowy zlot har 

cerzy w Holandii. Na zdjęciu 

jeden z afiszów propagan-

• i * s h dowych. 

WWW 

17) Koniecznie pragnie wybierać d'a 
mnie krawaty, bo uważa, że mężczyzna 
nie ma smaku. 

18) Twierdzi, że na złość nigdy nić 
przyznam jej racji przy obcych. 

19) Informuje swoją ładniutką kuzyn 
kę: ,,Mój mąż śpi z otwartymi ustami". 

Ten cały, długi akt oskarżenia nie wy 
gląda na pozór groźnie. Rozżalony mąż 
wylicza same, drobne grzeszki, a nawet 
zupełne błahostki. W pożyciu jednak nał 
żeńskim nie wolno lekceważyć drobia­
zgów. 

Zresztą żony na ogół wiedzą o tym, 
ale zbyt często zapominają. A to są wła­
śnie rzeczy, o których należy stale pamię­
tać. 

REWIA WOISKCHTA W BUDAPESZCIE* 

P O D S Ł U C H A N E 
PORÓWNANIE. 

— Moja żona ciągle mi opowiada o 
swoim pierwszym mężu. 

— To jeszcze ujdzie, ale moja ciągle 
mówi o swoim następnym! 

BOI SIĘ KOMPROMITACJI. 
Adwokat spotyka swego klienta, które­

go niegdyś w sądzie bronił. Kłania mu się 
więc, mówiąc: 

— Zdaje mi się, że pan został rzeczywi­
ście porządnym człowiekiem. 

— Tak jest — i dlatego prosiłbym, że­
by pan mecenas udawał, źc mnie nic zna. 
To mogłoby mnie skompromitować. 

W Budapeszcie odbyła się z okazji odwiedzin włoskiej pary królewskiej wielka de­
filada wojskowa. Na zdjęciu: Przemarsz oddziałów zmotoryzowanych. 

ty 

PODOBNO NADZWYCZAJNIE CHŁODZI 
którym Gdy się wspomni o ananasie, każdy się 

żachnie, że to owoc niedosięgły, burżujski, 
na który mogą sobie pozwolić rekiny kapi­
talizmu, ale nie — szary człowiek, zabłą­
kany w mglistej Europie. Trochę w tym 
jest przesady. W Polsce tyle się wydaje na 
wódkę, na rozmaite jarzębiaczki, koniaczki 
i naleweczki, że ostatecznie możnaby się 
wyrzec dwóch butelek mniej lub więcej 
szlachetnego trunku i kupić sobie dorodne­
go ananasa „ w naturze" lub w puszce. W 
okresie upałów ananas może oddać nam 
nadzwyczajne usługi podczas przyjęć urzą­
dzanych dla przyjaciół. Zamiast częstować 
ich trującą „wodą ognistą", można przy-

U 
Gorączka przedwyborcza w Holandi i . 

Zbliża się 26 maja, dzień wyborów do 
parlamentu holenderskiego (Tweede Ka­
mer) i zrównoważonych zazwyczaj Holen­
drów opanowywać zaczyna gorączka przed 
wyborcza, tym bardziej, że o głosy żabie 
gają stronnictwa polityczne w sposób na 
ogół bardzo namiętny. Pierwsi do ataku 
ruszyli socjalni demokraci (S.D.A.P.) pod 
hasłem t. zw. „planu pracy", (Het plan 
van den arbeid), za nimi komuniści wy­
wieszają wszędzie mapy Holandii z czer­
wonym napisem: dobrobyt w Holandii 
(Welvaart i,n Holland). Propagandę swą 

C z y j e s t e ś c z ł o n k i e m 

Ł. O. P.P. ? 

prowadzą również narodowi socjaliści 
Musscrta (N.S.B.), miejscowe wydanie hi 
tlcrowców niemieckich. Zjawiły się wresź 
cie na ulicach miast i żółto-białe flagi ka 
tolickiej R. K. Staatspartij, silnej, wpływo 
wej i jednolitej partii politycznej Holandii 
Oczywiście, trudno przewidzieć wyniki wy 
borów, jednak organ „De Maasbode" za­
pewnia, że nie ma powodu do niepokoju. 
Zapewnienia te są zresztą zbędne bo­
wiem panuje przekonanie, że katolicka par 
tia państwowa wyjdzie z wyborów zwycię 
sko i nadal utrzyma przodujące stanowi­
sko w życiu politycznym Holandii. Istnie­
je natomiast niebezpieczeństwo poważniej 
szego sukcesu — kosztem pozostałych 
stronnictw — dla komunistów, którzy po 
nieszczęśliwej polityce rządów Colijna bar 
dzo silne wpływy pozyskali w masach ro-

| botniczych. 

gotować taki np. kreolski napój, 
się rozkoszują mieszkańcy Antyl i i . 

Całego ananasa (albo całą zawartość 
puszki wraz! z sokiem) miażdży się i mie­
sza z sokiem jednej cytryny oraz pół litrem 
mleka. Najpierw miażdży się ananasa t 
przepuszcza się sok przez lnianą chustkę, i 
teraz dopiero dolewa się mleka i soku z cy­
tryny, przy czym trzeba uważać, żeby do 
napoju nie dostały się pestki. Tak przyrzą­
dzony napój stawia się na lodzie i podaje w 
dużych szklankach, do których wrzuca się 
trochę tłuczonego lodu i łyżeczkę miałkie­
go cukru. Krcole podają ten orzeźwiający i 
aromatyczny eliksir w dużych srebrnych 
pucharach o podwójnym dnie, do którego 
wkłada się lód. Raz jeszcze zaznaczamy, 
że wystarczy najzupełniej ananas z puszki. 

W uroczej Guadelupie podczas upałów 
wszyscy na gwałt przygotowują poncz. 
Poncz a la Guadelupa ma specjalny chafak 
ter, gdyż zawiera wyciąg z owoców, które 
— niestety — nie rosną w naszej ojczy­
źnie. Robi się tam poncz z orzeszków nia-
honiu pomieszany z wanilią, białym runicin 
cukrem I muszkatułową gałką utartą na pro 
szek. Nam wystarczy trochę fałszowany, 
ale również egzotyczny poncz z małych 
bardzo kwaśnych cytryn, których so»k mie­
sza się z białym rumem i syropem, a nastę­
pnie stawia się na lód. 

Nikt z nas, niestety, nic może sobie po­
zwolić na śniadanko z kokosowych orze­
chów z Goyawy, ani też z wyżej wymienio 
nego mahoniu — natomiast dostępne są 
nam banany, z których na Madagaskarze 
podaje się następującą sałatę: 

Trzy albo cztery banany pokrajane na 
nieduże kawałki, cztery do pięciu krążków 
ananasu i dwie manghi (tych musimy się 
wyrzec) — układa się na dnie salaterki, 
gdzie uprzednio nasypało się trochę pie­
przu skropionego winnym octem. Podaje 
się z lodc: . 

ADAM CZEKALSKI 

W 

P O W I E S I 

Naomi drgnęła gwałtownie 1 buchnęła spazmatycz­
nym szlochem. Marek porwał ją na ręce, tulił do swej 
szerokiej piersij całował każde miejsce jej twarzy, spijał 
łzy i oczy ustami osuszał. A ona nie broniła się już wca­
le, ale przywarła do niego mocno i poprzez załzawione 
oczy wpatrując się w niego, dała mu odczuwać rozkciz 
pocałunków wytęsknionych w dniach samotnych i cięż­
kich niezmiernie. 

X . 

R O Z P R A W A . 

Boruta odebrał list od syna i przyniósłszy go do do­
mu, czytał wolno i uważnie przez okulary. Marek dono­
sił, że zamieszkał na jakiś .czas w Zakopanem i dobrze 
się czuje. 

„Ale — czytał ojciec — już nic pisać nie mogę. Mło­
dy jeszcze jestem przecie, zdrowy, ale nie jestem w sta­
nie nic pisać. Nawet ten list z trudem mi przychodzi. 
Nie wiem, co się ze mną stało". 

O Naomi nie wspomniał ani słowem. Natomiast ob­
szerną wzmiankę poświęcił żonie i synowi, pytając ojca, 
c y nie jest mu wiadomy ich adres. Zaczyna za nimi 
tęsknić i chciałby ich odwiedzić. 

W trakcie odczytywania po i j rowień, wpadła służąca 
Józka z wiadomością, że Stach Malinowski wrócił 
z Francji. 

— To i cóż! — burknął stary, niezadowolony, że mu 
przerwano czytanie. Ale Borutowa zainteresowała się 
tym powrotem. 

—Boże, pozwól jej przetrzymać teraz to życie! — 
westchnęła pobożnie. Żal jej było Maryny, bo lubiła ją ; 
lubiła tym więcej od czasu, gdy zeszłej wiosny, Maryna, 
pieląc proso u Borutowej, opowiedziała jej , jak to Ma­
rek mieszkał u niej przez wiele tygodni i jak bardzo ko­
chali się wtedy. 

— Biedna Maryna! — westchnęła znowu i wyszła 
z izby. 

Przez kitka dni nic nie było słychać, co się dzieje u 
Malinowskich. Zdawało się, że Stach pogodził się z tym, 
co było. Ostatecznie, nie stało się znowu tak wielkie nie­
szczęście: krowy nie wyzdychały, ani budynki nie po­
szły z dymem. 

Malinowski, był to chłop olbrzym, niedźwiedziowaty 
dosyć ograniczony. Trudno było posądzać go o jakąś 
subtelność lub zrozumienie uczuć kobiecych i kobiecego 
serca. Wiedział tylko jedno, że Maryna jest jego żoną, 
prawnie mu poślubioną, i że powinna mu być wierną, 
choćby do grobu. 

Kiedy już w pierwszych dniach zaczęto mu napomi­
nać o niektórych romansach Maryny, nie odpowiedział 
nic, udając, że nie rozumie o co chodzi. Milczał tylko po­
nuro i groźnie. Ale w jakiś czas później, w dzień jar­
marczny, przyszła do niego do domu matka. Maryny nie 
było. 

— I cóż ty na to? — zagaiła. — Chyba wiesz już, co 
tu twoja kochana żonka wyprawiała? 

— O co chodzi? — spytał naiwnie. 

— Świecie Boski! Chłopie, czyś ty głupi? A toć 
wszyscy ludzie we wsi głośno mówią, ilu to chłopów 
spało z twoją babą na twoim łóżku! 

Stach zacisnął olbrzymie dłonie, aż w palcach trza­
snęły. 

— Mało co ludzie nie wydagują! — mruknął nie­
chętnie. 

Nie wierzył wcale, żeby coś podobnego mogło się 
dziać. Wprawdzie Maryna nie kochała go nigdy i on 
o tym wiedział, ale była przecie jego żoną. Jakżeby to 
więc stać się mogło, żeby ona, jego żona... Nie, w taj 
•uwierzyć nie mógł! 

— Czyś ty już zupełnie skapcaniał w tej Francji? —j 
spytała znowu matka. — Czyś już rozum stracił, chło­
pie? 

— Czegoj chcecie ode mnie? 

— Toć powiadam ci : Maryna żyła tu z innymi na le­
wo i prawo. Cóż ty na to? 

— To nieprawda! 
— O, głupi, głupi! 

— Cichajcie, bo jak Boga mego, wyrzucę was! -*] 
wrzasnął, podnosząc swoje ciężkie, bochnowatc pięś c l 

do góry. 
— Stachu! Czyś ty się szaleju napił? Opamiętają 

się, chłopie! Toć ją matka twoja, najlepiej ci życząca-
Na kogo ty pięści podnosisz, na kogo, co? 

— To mi nie prawcie takich bajd! 

— To nie żadne bajdy, chłopcze, jeno .-\rawda, jak 
Pana Boga przy skonaniu pragnę. Uwierz, kiedy ci matka 
rodzona gada. 

— Uwierzę, jak mi Maryna sama to powie. 
— Jeszczeby, czego mu się to zachciewa! Czy się 

to pies przyzna do złego? 
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